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Przewrót bolszewicki zdołał w krótkim 
gzasia sparaliżować życie znacznej liczebnie 
4 wybitnej kulturalnie kolonji polskiej w Mo- 
skwie, unieruchomić liczne jej zrzeszenia i 
Anstytueje i zadać cios Śmierielny najpotęż- 
i niejszej w Rosji do niedawna polskiej organi- 
zacji ratowniczej, jaką był w latach ck, i 1917 
‚komitet polski. 


Instytucja ta, powołana przez A. -Lednie- 
| kiego do życia krótko po wybuchu, wojny, w 
miarę napływu wygnańców rozwijała się i 
rosła wprost żywiołowo, aż stała się na te- 


renie Moskwy czemś w rodzaju rzadu 
polskiego, liczącego przeszło 20 wydzią- 


łów z wyraźnie zakreślonym planem za- 
dań, mnóstwem szkół, ochron, przytułków, 


_»schronisk, warsztatów, z daleko sięgającą or- 


,ganizacją pomocy dla jeńców i wybitną dzia- 
„łalnością społeczno - wychowawczą, W prze- 
'oiggu swego istnienia wydał komitet polski z 
funduszów udzielanych mu przez rząd carski 
_4 komitet Tatjany przeszło 14 miljonów rubli 
„czyli dziewiątą część wszystkich sum, jakie 


- otrzymały organizacje polskie w Rosji. Dzię- 
„Ki tej pomocy, zasilonej jeszcze ofiarami, po- 


_ datkiem i składkami członków komitetu pol- 

. skiego i kolonji polskiej, można było na 
wszystkich polach kulturalno - spolecznych 
"rozwinąć ożywioną pracę, 
młodzież, utrzymywać kobiety i dzieci, ubie- 

raé wygnańców, leczyć chorych i a» 
. jeńców. 

Wszystko to jest dzisiaj już tylko 'WSpom- 
"nieniem, zapra WIORETA goryczą, że niejeden 
„wysiłek i niejedna ofiara poszły na marne, a 
straty czasu i Poówięcenie nikt już nie wró-, 
el. 


A przecież na przeszło 100 tysięcy wy- 


w 'gnańców w r. 1916/17, pozostało w Moskwie 


jeszcze 15 — 18 tysięcy właśnie z tych warstw 
ludowych i robotniczych, którym dalsza. po- 
: moc bardzo byłaby potrzebna. 


Wyjechała coprawda cała inteligencja i 
różne zrzeszenia zawodowe, zwłaszcza kole- 
jarzy, do kraju, otrząsająe chętnie proch nie- 
"gościnnej, w zasadzie zawsze wrogiej i ob- 
cej Moskwy. Opuściło ją w kwietniu i maju 
(p. b. również 12 — 15 tysięcy wygnańców, 
rzemieślników i robotników, wypędzonych 
drożyzna i głodem, lecz zamiast na zachód, . 
dokąd droga była zamknięta, musiały z ko- 
"mieczności skierować się na wschód. We- 
'drówka ta była znów żywiołowa i bezładna, 
„gdyż w warunkach, jakie stw: orzyły rządy 
bolszewickie, o ujęcie jej w karby i pokiero- 
(wanie nią według jakiegoś planu nie PCE 
"być, mowy. Strata to dla społeczeństwa ? ole- 
sna, jeżeli się zwiaży, że ten ryzykowny wy- 
jazd wygnańców, . wśród których przeważały 
„kobiety i dzieci, odbywał się podczas usta- 
„wiecznych walk wowuętrznych, przy niesłycha- 
"nych przeszkodach jazdy kolejowej, bez apro- 
wizacji i wyikniętego celu podróży. Morze 
anarchji i zamętu rosyjskiego pochłonęło tych 
"nieszczęśliwych na długo, a może i na zaw- 
SZ, 

Winę przypisać należy tym E ów: 
które, mianując się Polakami, utworzyły tak 
zwany komisarjat polski przy rządzie Leni- 
na i Bronsteina (Trockiego). Pierwszy wysi- 
łek tych rzekomych opiekunów ludu polskie- 
go,  Łazowertów, Mendelbaumów, selersów,. 
Pinkusów, Dzierzyńskich i Bobińskich, skie- 
-"Powany był ku zniszczeniu insłytucyj ratow- 
'niczych .i kulturalnych, które stworzył z nie- 
małym „wysiikiem komiiet polski i inne or- 
ganizacje kolonji polskiej w Moskwie, jak 

„Dom Polski“, „Sokół, Związek kobiet. pol- 
skich, Tow. Dobroczynności i „Lałnia”,. 
tych stowarzyszeniach, dzięki terorowi. bol- 
szewiekiemu, w istocie też zamarło życie pol- 
skie, pozostała zaś pustka i nienść, bo komi- 
sarjat umiał burzyć, nie zdołał zaś stworzyć 

| azegokolwiek. Ochrony, szkoły, przyiułki i 


- gapitale, w których zmajdowali wygnańcy 0- 
peka naika l pomos, są SR dzieci 


ratować i uczyć. 


h Ś 


| 


„ski, 
«mężu zaufania Rady regencyjnej, p. A. Lednic- 


"niema powodu do zaniepokojenia. 
Wo 
wy monarchii 


wałęsają się po ulicach Moskwy, lub przy- 


mierają głodem, p. Mandelbaum zaś opraco- | 
«uje nowy typ „polskiej“ szkoły bolszewie- | 


kiej, w której, oczywiście, bez nauki religji, 
ma wychowywać się zgłodniałe i 
młode pokolenie nieszczęsnych wygnańców. 
Niewia”omo jeszcze, czy i kiedy to szkoly po- 
wstaną i czy znajdą się rodzice, którzyby 
chcieli do nich swe dzieci oddawać. Chyba, 
ża steng przed wyborem bolszewickiej szko- 
ły Aa jskiej lub polskiej, uprawiającej tę sa- 

ma zgubną politykę systemałycziego psucia 
sero i dusz, A może nie zdecydują się wca- 
je... 

Dzięki energii. prezydjum komitetu pol- 
skiego udało się wysłać do kraju wszystkie 
ochrony polskie z wyjątkiem tych 400 dzieci, 
które z powodu niemożności ich wyżywienia 
w Moskwie, wydział ochron umieścił na po- 
łudniu Regsji jeszenią 1917 r. Będą one mu- 
sialy wraz z swemi opiekunkami czekać u- 


pragnionej chwili powrotu, o ile zdołają o- 


przeć się nitzczycielskiej sile Rosji. 

Z chwilą, gdy komitet palski zawładnię- 
ty został przez Żydów i socjalistów, zarząd je- 
go postanowił, celem ratowania szkół przed 


zgubnemi wpływami anarchji bolszewickiej, 


utworzyć osobną instytucję, któraby bez tad- 


nego związku z komitetem zajęła się młodzie. 


żą polską. Tymi sposobem powstala jesienią r. 


u, Macierz szkolna w Moskwie, której nadludz. 


kim wysiłkiem wprost udało się doprowadzić 
szkały aż do ukończenia roku szkolnego. Rów: 
mocześnie zamieniło stow. „Dom Polski“ swą 
szkołę handiową na gimnazjum handlowo - 
realne. Obok tego zakladu pozostać miała 
również na stała w Moskwie szkola średnia 
żeńska Macierzy i kilka szkół elementarnych, 
utrzymywanych wyłącznie kosztem kolonji 
Lecz komisarjat „polski“ wraz z swym kierow- 
nikiem eświatoewym, p. Mandelbaumem, na o- 
twarcie tych zakładów z nowym rokiem szkol- 

uym nie pozwolił. Skoro każdy po ukończe- 
niu 18 lat życia może wstępować na uniwersy- 


tet bolszewicki, wszelka nauka poprzednia jest 


— zdaniem Mandelbauma — zbyteczna. 
Wobec takiego stanu rzeczy najbardziej 


pożądany byłby wyjazd wszystkich Polaków, 


a już conajmniej wygnańców z Moskwy. Lecz 
sprawę tę paraliżuje znów komisarjat „pol- 
tóry urzędowi reemigracyjnemu przy 


kim, wszelkie możlitre stawia przeszkody i 


stara się przedewszystkiem o powrót do kra- 


ju tych żywiołów, na których mógłby się u nas 
„oprzeć bolszewizm. 


Położenie męża zaułania Rady regencyj- 


nej w Moskwie nie jest do pozazdroszczenia. | 
Spotykając się na każdym kroku z zaciekiem 
przeciwdziałaniein członków komisarjatu bol- 
szewickiego, prowadzi on cztery dzialy swej 
pracy z prawdziwem zaparciem się siebie. W 
wydziałach administracyjnym, prawno konsu- 
larnym, likwidacyjnym i reemigracyjnym pra- 
cujo okolo 50 urzędników, żyjących w usta- 
wiecznej walce z bolszewikami i narażonych na 
rozpaczliwe warunki życia w dzisiejszej twier- 
dzy bolszewizmu. z. i — 


ipare Tyrolczyków. 


„Korresp. Austria" donosi, że marszałek 
Schraffil z posłami Unterkirchel i Kienzl zja- 


wil się u hr. Buriana, ministra Spiizmuellera 


i prezydenta Hussarka, prosząc ich o wyjaś- 
nienie co do skuików akcji pokojowej odnoś- 


„nie do Tyrolu, przyczem zaznaczyli, że w częś- 


ciach zamieszkałych przez Niemców tego kra- 


ju powstało zaniepokojenie. 


- Ministrowie odpow iedzieli zgodnie, że 
- Hr. Burian podniósł, że wniosek pokojo- 
wyrażuie powołuje się na 


: punki 9 programu pokojowego Wilsona, który 
tylko. mówi o sprostowaniu granie Wloch l | 


smig 
jednej zwierzchności 


| 


$ 
f 


obdarte . 


jeżeli mieszkańcy odnośnego kraju w całości 
lub nawet częściowo z tem się nie zgadzają. 
Ludność Tyrolu może więc także zrobić uży- 
tek z prawa samostanowienia o sobie i nie 
może się stać nie Tyrolowi, coby się zwracało 


| przeciw woli większości tej lub owej części 


mananan a ma ETEN 


"dle linji: narodowej. Z innych oświadczeń Wir | 
“sona wynika, że ludy i prowincje nie 
być oddawane z 
państwowej pod drugą, zwłaszcza wtenczas, 


l 


kraju. 

Posłowie prosili, by im wolno było to oœ 
świadczenie ogłosić dla uspokojenia ludności 
Tyrolu. Ministrowie na to się zgodzili. 


| aoi: i A 


liozezgiezeństwo workodale. 


W artykule pod powyższym tytulem, za: 
mieszezonym w „Wiadomościach Polskich“, dr 
St. Kramsztyk zastanawia się nad pytaniem, 
czy nam nic już ze Wschodu nie grozi — i do- 
chodzi do wniosków, zasługujących na uwagę 
szerokich kół naszego społeczeństwa. Autor 
podkreśla niedawno ubiegłą chwilę, gdy uiwo- 
rzony pod opiekuńczemi skrzydłami koalicji 
rząd rosyjski w Archangielsku w inauguracyj. 
nej swej deklaracji zapowiada, że jednem a 
głównych jego zadań jest przywrócenie Rosji 
wszystkich gubernij, przy lączenie de niej 
wszystkich odpadłych narodów. I głos ten no- 
wego. rządu jest jaknajdokladniejszem odbi- 
ciem tych pragnień i dążeń, jakie w rzeczywi- 
stości ożywiają wszystkie odłamy polityków 
rosyjskich. Dość przyjrzeć się zbliska i roz- 
patrzeć się bardziej szezegółowo w odpowie- 
dnich enuncjacjach przedstawicieli odłamów | 
partyjnych lub w charakterystycznych artyku- 
isch dziennikarskich, 

Byl w istocie moment w miodowym mie- 


| siącu rewolucji rosyjskiej, gdy ukazala się pa- 


miętna odezwa do narodu polskiego z dnia 17 
marca 1917 roku, Można było wówczas społ- 
kać się w prasie rosyjskiej z szeregiem publi- 
kacyj,. które pozwalały przypuszczać, że pol- 
skie „za naszą i waszą wolność" znalazło na- 
reszcie odbicie w duszach rosyjskich. Był to 
jednakże okres krótkotrwały, jak krótkotrwa- 
łem było to wszystko, 00 pozwaląło z rewolu- 
cją rosyjską łączyć różowe nadzieje na ziszcze- 
mie się w dawnem imperjum carów ogólno- 
ludzkich ideałów. Już wkrótce potem po- 
przez hasła wolności ludów, samookreślenia 


się narodów, zaczynają przebijać wyraźnie da- 


"wne hasia zaborczegó imperjalizmu rosyj- 


skiego, przybranego tylko w inną, do okoliez- 
ności zastosowaną szatę, Pierwsze skrzypce 
trzymali tu oczywiście kadeci, ei przedstawi- 
ciele „oświeconego* imperjalizmu rosyjskiego, 
którzy w marcu ustami Milukowa oświadczyli 
przedstawicielom polskim w Petersburgu o 
swej bezwzględnej solidarności z niepodleglo- 
ściowym programem Polski.. 

Już w kilka miesięcy później można było 
czytać w „Naszym Wieku“, organie partji ka- 
deckiej, że głównym dogmatem uzdrowionej 
"po dreszczach rewolucyjnych Rosji, jej naczel- 
nem wyznaniem wiary politycznej będzie... 
przywrócenie jedności z czasów przedrewolu- 
<yjnych. Po pokoju brzeskim pisał „Nasz 
Wiek“ (dawna „Riecz”) o tem, jak to „ludzie 
rosyjscy“ zbierali te ziemie, które teraz mają 
odpaść od państwa. Zdaniem autora owej 
charakierystycznej wysoce notatki historycznej 
tylko przy zupełnej nieznajomości historji roz- 
siedlenia się plemienia rosyjskiego można w 
zawojowaniach tych dopatrywać się „imperja- 
lizmu* i „aneksji“. Terytorjalny wzrost Rosji 
przedstawia sobą częścią świadomy, częścią 
nieświadomy proces wiączania do państwowo- 


ci rosyjskiej i do jej zadań twórczych coraz to. 


większego zakresu ludzi i interesów. „Etno- 
graficznemu fetyszyzmowi* tak zwanych de- 
mokratycznych zasad pokoju, zdaniem autora 
owego ariykułu, jednego z wybitniejszych u- 
ezonych z obozu kadeckiego, sens historyczny 


konieczność rozprzestrzeniania swego wpiy- 
wu i swej kultury na zachód i na południe; 
potrzebną mu jest jak i dawniej i Polska £ 
Konstantynopol, : 

Obok szeroko zakreślonych planów restate. 
racyjnych kadetów od czasu do czasu docho- 
dzą też odgłosy i echa pragnień „przyduszo+ 
„mej” obecnie reakcji. Gdy przed kilkoma mie 
siącami jeden z dzienników  petersburskich” 
zwrócił się z zapytaniami o plany ich na przy: 
szłość do szeregu dawnych carskich dostojnie 
ków, pewien były gubernator z Królestwa ode 
powiedział, że zamiarem jego jest powrócić da 
majątku swego w jednej z „gubernij przywi» 
ślińskich*, Że miepodległość Polski nie mo 
że pomieścić się w umyśle rosyjskiego biumoe 
kraty, to dostatecznie jest zrozumiałem, ale 
pojęcie to równie jest niedosiępnem i dla ka- 
żdej innej umysłowości rosyjskiej. Można 
śmiało rzec, że niema dziś takiego stronnictwa 
w Rosji, któneby uznawało niepodległość Pol- 
ski. 

Bolszewiam od pierwszej nieomal chwili 
zdołał zaznaczyć swój wrogi stosunek do pań- 
stwowości polskiej. Z pomocą przyszły mu tu- 
taj wszystkie znajdujące się w Rosji odłamy 
socjalizmu polskiego, Które natychmiast po. 
przewrocie bolszewickim zgrupowaly się pod: 
sztandarem Lenina i utworzyły komisarjaty 
dó spraw polskich w Peiersburgu i Moskwie. 
Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Li- 
twy pośpieszyła uznać się za odłam komuni- 
stycznej partji rosyjskiej i taki też tytuł umie 
cila w nagłówku organu swego, „Irybuny”. 
Aż nadto dobrze znane są wystąpienia włada 
bolszewickich przeciwko oddziałom wojsko- 
wym polskim i systematyczne prześladowania 
wszystkich organizacyj i instytucyj polskich w. 
Rosji. Podkreślić szczególnie należy ówiado. 
me mieuznawanie przez obeany rząd rosyjski 
w Moskwie państwowości polskiej i organów 
jego przedsiawicielstwa, gdy jednocześnie u- 
znaje się powstałe w podobnych warunkach 
Finlandję i Ukrainę. 

Niępodobna nie dopatrzeć się w tem wszy» 
stkiem głębszych czynników nienawiści, tkwią- 
cych w psychice wszystkich warstw rosyjskich. 
Jest rzeczą wysoce zuamienną, że nawet naj- 
liberalniejszy w dziedzinie zagadnień narodo= 
wościowych odlam rosyjskiej myśli socjalisty: 
cznej, zgrupowany przy organie Gorkiego „No: 
waja Żizń”* nie może zdobyć się na bezwglę- 
dne uznanie samodzielności Polski, Niedawne 
też wlaśnie „Nowaja Żizń” wskazywała na „or 
ganiczny związek”, jaki zachodzi między Ro: 
sją a odłączonemi teraz od niej Polską i Li- 
twą. 

Obecnie rzeczywiście spełniło się proroc. 
two Mochnackiego, ziścił się cel jego marzeń, 
potęga mocarstwowa Rosji leży w gruzach. 
Ale jak długo trwać będzie ten okres zupeł- 
nej niemocy? Tymczasem we wszystkich pra» 
wie enuncjacjach koalicyjnych sprzymierzeń” 
ców Mikołsia II powtarza się stale motyw © 
konieczności odbudowy Rosji, o przywróceniu 
jej potęgi państwowej. Zbyt wiele posiadamy 


już dokumentów, świadczących o tem, jak bar 


dzo zainteresowaną jest koalicja w zachowaniu 


silnej Rosji, aby ulegać bezwzględnie urokowi 


deklaracji wersalskiej czy teatralnym obietni- 
com, czynionym przez ambasadorów państw: 
sprzymierzonych na petersburskim obchodzie „| 
Kościuszkowskim. Dość przypomnieć na tem 
miejscu szumne poparcie protestu rosyjskiego 
przeciwko akiowi listiopadowemu lub ogloszo- 
ne przez Trockiego z archiwum ministerjum 
spraw zewnętrznych żądanie Sazonowa uzna» 
nia całokształtu sprawy polskiej za zagadnie- 
nie wewnętrzno - rosyjskie i bezwarunkowego 


„niepodnoszenia jej na kongresie. 


Idee i uczucia Katkówa i Aksakowa za- 


| chowały się w pelnej mocy po dziś dzień w. 


„rozwoju potęgi Rosji przeciwstawia „ideał isto- 


tnych zdobyczy dawnej, obecnej i przyszłej 
- kultury rosyjs skiej”. Tak to intelekt rosyjski. 
który pod wpływem „przeżyty ch rozczarowań 


pragnie obecnie poddać rewizji swój stosunek 


do szerokich mas ludowych, nie myśli bynaj- 
mniej tracić użności w swą misję światową, w 


psychice rosyjskiej, żyją one zarówno w duszy. 


Lenina, jak i Milukowa i czekają tylko odpo- 


wiednich warunków, by się w czyny ZNOWU: 
przyoblee. 

* W przełomowej chwili dzisiejszej — koń- 
czy dr. Kramsztyk swe wywody — powinni ię 
groźbę wiszącą nad narodem mieć stale przed 
oczyma U polityey Polacy, nie wolno im NOWI: 


da widowni poliłycznej, 

| Dymisja p. Kucharzewskiego. 
Wydział prasowy prezydjum Rady minie 
strów komunikuje, iż prezydent ministrów p. 
J. Kucharzewski złożył: w dniu wszorajszym 
Radzie regencyjnej pismo treści następującej: 


Do Najdostojniejszej Rady Regencyjnej. 


Mam zaszczyt prosić Najdostojniejszą Ra- 


dę Regencyjną o niezwłoczne zwolnienie mnie 

| ze stanowiska prezydenta ministrów i o jedno- 

czesne zwolnienie mnie gd misji tworzenia no- 
"wego gabinetu. 

Obszerniejsze pismo « mótywami mojej 


rezygnacji przedstawię niebawem; tymczasem, 


nie chcąc, aby z mej przyczyny nastąpiła jaka- 
kolwiek zwłoka w tworzeniu nowego gabine- 
tu, pośpieszam złożyć to podanie, nadmienia- 
jąc, iż zawarte w niem postanowienie jest nie- 
odwołalne. 

(—) Jan Kucharzewski. 


Warszawa, dn. 9 października 4918 r. 


P, Kucharzewski i Kolo międzypartyjne. 


Pod powyższym tytułem „Przegląd Poran- 


ay“ donosi co następuje: 

Do p. Kucharzewskiego zgłosiła się TA 
gacja Koła międzypartyjnego w osobach pp. 
Świeżyńskiego, Bądzyńskiego, Leszczyńskiego 
i Kiniorskiego. 

Delegacja nie wiedząc jeszcze 0 dymisji 

p- Kucharzewskiego przedłożyła mu szereg żą- 
dań, m. in. ustąpienie Rady regencyjnej, o 
cżem zreszią komunikował już wczoraj p. Kar 
„charzewskiemu p. Bądzyński. 

- Po wyłuszezeniu żądań przez deputację p. 
Kucharzewski oświadczył, że właśnie przed 
„godziną podał się do dymisji, Wiobec czego 
nie jest już więcej instancją polityczną, do 
której z tego rodzaju żądaniem należy się 
zwracać, 

Koło międzypartyjne oświadcza gotowość 
wejścia do rządu koalicyjnego i pragnie jednak 
niezwłocznego ustąpienia dyrektora departa- 
mentu stanu, Janusza ks. Rądziwijła, inicjato- 
"ra orędzia Rady regencyjnej. 

To orędzie wprawił Koło międzypartyj jne 
w wielki klopot, gdyż zepsuło jego rachuby na 
uchwycenie w ręce monopolu na rozum polity- 
omy. 

Wśród kół aktywistycznych powstał pro- 
jekt, luźny zreszią, podsunięcia Radzie regen- 
cyjnej myśli ustąpienia na rzecz jednego z re- 
gentów. 

Osoba nowego regenta byłaby rezultatem 
porozumienia trzech twórców: 
| Koła międzypartyjnego, Komisji poroz- 
merere lewicy i aktywistów. 

xk 
* 


Przówodhiśkwć w dotychczasowej radzie 
ministrów powierzono ministrowi .przemyelu 
‘À handlu, Broniewskiemu, 


"W obecnej fazie RR zmieniają ce 
nasze stosunki wewnętrzne niemal z godziny 
"ma godzinę. Na widownię polityczną występu- 
ją nowe siły i nowe tendencje. Dotychczas 
mie widzimy jeszcze pozytywnych rezultatów 
„tych nowych usiłowań, ale już obecnie potrafią 
onio ENER AT CIO które "wyrosły 


Oo skłoniło | p. Keder ai “do tak 
`| stanowczego kroku? Już wczoraj wskazywali- 
„śmy, iż posiawa stronnictw zgrupowanych w 
Kole międzypartyjnem i stronnictw lewicy, 
| stworzyła dla p. Kucharzewskiego trudności 

nie do pokonania. P. Kucharzewski, mógł być 


"dla Koła międzypartyjnego jeszcze w sobotę | prawdopode bnie od zgody państw 


| 


- osobistością sympatyczną, „we wtorek jednak 
sytuacja zmieniła się zasadniczo. W. każdym 
„razie zanotować należy, że prośbę o dymisję 
„zgłosił p. Kucharzewski już po konferencji rA 
` Kołem międzypartyjnem. 

Do konferencji z lewicą nawet nie doszło, 
bo partje lewicowe, a zwłaszcza P. P. S. sta. 
wią żądania idące daleko w kierunku zapew- 
mienia jej poważnego udziału, a nawet prze- 
awa W R dnia jutrzejszego. | 


pó] 
KO 


||. Zarówno iwa jak i Kolo międzypartyj. 
|. me czynią daleko idące zastrzeżunia w sprą- 
wie dalszego istnienia Rady regencyjnej. Wozo- 
raj przed południem zjawiła się u p. Kucha- 


rzewskiego delegacja Koła międzypartyjnego | 


złożona z Pp.: Świeżyńskiego, Badzyńskiego, 


Leszczyńskiego i Kiniorskiego z przedstawie- | 


'miem stanowiska w tej sprawie, P, Kucha- 
'rzeęwski zawiadomił jednak delegato, że 
przed chwilą podał się > dymisji, 


Hr. Ronikier: mas do Wainy. 


- Wezoraj w południe odbył szereg konferencyj 
z reprezentantami stronnictw. Wieczorem miał 
hr. Ronikier konierować z Januszem ks. Ra- 
-dziwiłłem, W związku z przyjazdem hr. -Ro- 
nikiera przewidywane jest wydanie urzędowe- 


go komunikatu, wyjaśniającego stanowisko no- 


weg zo rządu niemieckiego w sprawie polskiej, 


MAVT Ph A 


= 


Rotterdam, 9 października. ` 
 (FPelegram W. A. T) 


Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: ` 


Wilson zamknął się wczoraj rano w ga- 
binecie swoim, poczem powołał do siebie Lan- 
singa, pułkownika Rouse i prywatnego sekre- 


tarza Tumulty. 


Fo konferencji zawiadomiono, że o godz. | 
4 popoł. prasie udziełony zostanie neemd 


dobnie, ważny komunikat, 


Z faktu tego usiłują wnioskować, że P 
powiedź na notę niemiecka wysłana może być 


w każdej chw m, 


Waszyngton, 9 NET ż 
i (Telegram W. A. Th 
Sekretarz stanu doręczył posłowi szwaj- 


carskiemu odpowiedź na notę nie- 


| będą, 


mieecką w brzmieniu następującem: 


Departament stanu dnia 8-go października 


1918 r. 


Szanowny Panie! 


W imieniu Prezydenta mam zaszezyt | 


potwierdzić otrzymanie pańskiej noty z dn. 
| 6-go października, zawierającej oświańcze- 


nie rządu niemieckiego do Prezydenta. Je- | 
stem upoważniony przez Prezydenta prosić | 


Pana, aby Pan zechciał zakomunikować 

kanclerzowi niemieckiemu co następuje: 
Zanim Prezydent Stanów Zjednoczo- 

nych odpowie na prośbę cesarskiego rządu 


niemieckiego i udzieli odpowiedzi tak szęze- 
rej i otwartej, jak tego wymagają doniosłe 


interesy odpowiedzią tą objęte, uważa za 
niezbędne upewnić się co do do- 
kładnego Ba E 
Rzeszy, | idioci poi SID] 


Czy Kanclerz Rzeszy sądzi że rząd ce- 
sarsko - niemiecki przyjmuje warunki, wy- 
rażone przez Prezydenta w orędziu j jego do 


kongresu Stanów. Zjednoczonych z dn. 8-go 


stycznia i w orędziach późniejszych i że 
celem nawiązania dyskusji bę- 
dzie tylko porozumienie sięco 
dopraktycznychszezegółówza- 
stosowania tych warunków? 
Prezydent Stanów Zjednoczonych uwa- 
ża za swój obowiązek na propozycję 
zuwieszenia broni oświadczyć, 
żenie uważaiby się za upraw- 
nionego propenować rządom, s 
któremi Stany Zjednoczone 
przeciwko państwom central- 
nym są związane (associated), 


r jum. 


Dobra wiard wstolkiej dyskusji. (the 


good faith oł any diseussion) zależałoby 


centralnych wycotania wojsk 


ze wszystkieh PEM JOY kk) 


powanych. 


Prezydent uważa się również za A upo- 


ważmionego do zapytania, czy Kanclerz prze- 
mawia tylko w imieniu tych władz państwa, 


które dotąd wojnę prowadziły. Uważa on 
odpowiedź na pytanie to pod każdym wzglę- 


dem za nadzwyczaj ważną. 


. Zechee Szanowny Pan. mai ponow- 


zapownienie mego wysokiego szacunku. 


Robert Lansing. 


Do telegram powyższego Biuro Wolfa 
| dodaje: 


„Urzędowego teksta odpowiedzi prezy- 


denta Wilsona jeszeze niema. Ścisłe Re 


nanie teksta jest niemożliwe, 


OZ tekstu okazuje się w ważdym razie, że 
konieczne będą dalsze oświadczenia ze strony. 
rządu niemieckiego. Ra. to potrzebne jest a 
J ne o zastanowienie się oo > 


_€zwariok, 10 paździornika 198r 


nych na niemiecki krok pokojowy 3 jake i 
Kowana została tutejszym instytnojom 


| dei: 


Za» | 
wieszenie broni, dopóki armje 
państw tych 1923 na ich teryte- 


| - Belin, 9 pa „ża rhi 
| Telegram W. A T). 

„Äordd. Allg. Zig.“ pisze: : 

Odpowiedź prezydenta Sianów. z; AC 


dowzzm. 


jowej. 


= - Berlin, g października. 
(Felegram W. A. TO. „A 


Wedlug informacji Kgosicji Havasi z Lon- | 
dynu Balfour oeświadezyć miał, że na Boże Na- 
rodzenie wałki nie będą już toczone, aczkol- 


wiek warunki pokojowe jeszcze popisno ni 


Berlin, 9: października. 
„ (Felegrama Ww. A. TĄ 


sche Rundschau“ pisze: 


O ile sprawa dotyezy iari przez Wit | 
sona pytań, to odpowiedź na nie nie paein 
"wia żadnych trudności, z 

Półurzędowe wynurzenie z p” paru dni 
wyraźnie zaznaczało, że rząd niemiecki bezwa- | 
runkowo uznaje zasady Wilsona. W tym też 
sensie utrzymaną prawdopodobnie będzię Od- | 


powiedź na pytanie Wilsona. 


Co do drugiego punktu noty Wilsona, w : 


nad nim trzeba się będzie naradzić przy udzia- 
le wszystkich czynników miaredajńych. 


Punkt 3-ci noty wilsonowskiej również. z0- 
stał już uwzględniony w pany ewa 


rzu biura Wolfa. 
Pozatem należy pamiętać, że ks. Maksymi. 


` Mamy podstawę do: przypuszerenia, i że. u- : 
możliwi ona dalsze (izenie o. oko- 

i w P 4 eiwnika był około południa po zaciętej walce ną 
52 | zachód od drogi, prowadzącej z Cambrai w 
| kierunku Bohain, złamany, | 


Do „Nordd. Alig. Zig.” donoszą z Bazy. ; 


ljan badeński jest szełem gabinetu, który ze 


swego pochodzenia i ze swego skladu należy |. 
nazwać demokratycznym rządem ludowym. | 
Prawdopodobnie powzięta zostanie decy- 


zja, aby odpowiedzieć na ostatnie pytanie Wil- 


sona w formie zupelnie, Jasnej, nie pozosta- 


wiającej żadnych wątpliwości. - 


Berlin, 9 paździeruika. 
_ (Telegrzm W. A. ża i 
Biuro Wolfa komunikuje: 
. Zarad niemieckiej partii konserwatyw- 
nej ogłasza następującą odezwę: 
Niemcy i Niemki! Ojczyzna w niebezpie- 
czeństwia.: Z niesłychaną wściekłością przemoc 


nieprzyjacielska uderza o nasz mur na zach» | 
„dzie. Wszystko, co. było. świętem dla naszych 
„ojców i dla nas postawione jest na kartę. Pru- 


By, państwo. Fryderyka Wielkiego, "za. które 


| nasi ojcowie przelewali krew w wojnach wy- 
| zwoleńczych, dzieło Hohenzolernów, dowe | 


Niemcy Wilhelma pierwszego i “Bismarka ze 


„wszystkimi swoimi państwami związkowymi, — l 


wszystko to nie może i nie powinno zginąć, 


Jeżeli prezydent Wilson uwarunkuje Podr | 
poczęcie rokowań pokojowych, lub przy dal- | 
szych pertraktacjach postawi warunki, których | 
nietykalność | =o o 
Niemiec, nasze istnienie narodowe i przyszłość 


przyjęcie zniszczyłoby honor i 


ekonomiczną wszystkich warstw narodu, wie- 


dy naród niemiecki wszystkimi siłami swoimi 
| winien kontynuować walkę aż do osiągnięcia | 
honorowego pokoju. Podporządkowanie temu 

celowi i tej myśli wszystkiego jest naszym 


pierwszym bezwzględnym obowiązkiem, =- 


Dlatego też chcemy i musimy w myśl o- | 
dezwy cesarza dołożyć wszystkich sił, natężyć | 
każdy muskuł i każdy nerw i wszczepić we | 
| wszystkie warstwy narodu świadomość, że i- | 
dzie o nasze największe dobro. Od SAMEGO PO- 
czgtku. partja NASZĄ „wysłępowają za PDL e. 
brong ojczyzny, 

1 w tej strasznej wojnie pitia naszą wiać 
rząc niewzruszenie w nasze dzielne wojska, | 
zdecydowana jest uczynić wszystko, 'g0 może | 
powiększyć siłę oporu armji. Należy do tego 
ponoszenie w ojczyźnie dalszych ofiar, OdTZU- | 


cenie wszystkiego, © nas może w. ojczyźnie 


| dmelić pod względem ludzkim lub ekonomiez- 
Rym. Jakkolwiek wielkie są nasze zastrzeże- 
| nia przeciwko nowym trudnościom masżej sye | 
| tusei wewnętrzno-politycznej, muszą one ustą- | o 
pić, dopóki idzie o to, aby- cały naród niemiec | -- 
Tki stal jak jeden mąż w tej stanowczej walca. : 
A przeto należy głowę wznieść do góry, | | 
anie upadać duchem, nie wątpić w naszą po |. 
| tężną: niemiecka sitę, Należy tóraz ufać po. | 
. mecnikówi w niebie, btóry naród nasz w tej | 
-= wójnie tak jawnie ochraniał, a który, jak w to 
wierzymy niewzruszenie, nie dopuści, aby da- | 
" semnymi byży. bezmierie - ofiary, 
-F w obronie m i bytu i Iaranafi honart 
rodowego. » af 
< Ote nasze najwigtao. dobri O E 
-| walczyć dalej 1, jeśli tak trzeba, aż do ostatnie. 2 
4 80 palieka "Niech p doi Rod 


mm 


poniesione | 
- | Praci w wawa: 


m MWIRM Sg zdarzyć, aby Niemiec: uchylał 
tego Kae 28 spia oawiĄzkóW "BE 


akian webec federalistycznych dąźności w Au. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 
Główna donosi 9 października 1918 r: s 
| ` Zachodni teren walk. 
~ pomiędzy Cambrais a St Quontia 


walka rezgerzała nanowo. 
Anglicy w połączeniu z Francuzami i A- 


| merykanami przy uiyciuolbraymichmas 
|artylerji, oras wozów pancernych i eskadr © 
lotniczych. zaatakowali front nasz od Ca me 
brai aż de St. Quentin. 


Na północnem skrzydle natarcia atak prze 


w godzina: ch wieczornych rozchwiały się 
tw ponowne ataki nieprzyjaciela, | 
Po obu stronach drogi rzymskiej, prowa 


dzącej w kierunku Le Cateau udało się 
przeciwnikowi giębsze włamanie się 
RA linje nasze. 


- Gdparliśmy jego natarcie na a linji Walim 


'©6Brt — Elineourt i na zachód od Bœ 
„| hain. 


Na południowym skrzydle SP mógł 


f T oa niewiele tylko zyskać 
W sprawie odpowiedzi: Wilsona „Tigli- 


na terenie. 

Wojska, walczące na poludnie od Mont. 
brehain, odparły wszystkie ataki 
nieprzyjaciela za, swych s e 


zycjach piechoty. 


- Zagrożone przez włamanie się w środek 
frontu bojowego w skrzydle swojem musiały. 


pod wieczór skrzydło to cofnąć 


na zachodni kraniec Fresnoy le 
Grand. 

W Szampanii Franotni i Amerykanie 
pódjęłi nańewo. ataki swoje pomiędzy Suip- 
pe a nazachód od Aisne s użyciem wiel- 
kieh sił, i; 

- Dayi oni ponownie, jak stwierdzają mna- 


lezione rozkazy, de prictafela: się 


przez nasz front. | 
Tylka po obu stronach St Mtienne 
LEŚ badać wtargnął w linje 
nasso 

-  Podjety w golini popoludniowych 
kontratak edrzucił przeciwnika a 
powrotem.. Na. pozostalym froncie ataki nie- 
przyjaciela - rozbiły się. zupełnie. Lokalne 
miejsca włamania zostaly, w kontrataku alikwie 


l dowane, 


Częściowo PPE nad Aisne i bardzo 
gwałtowne ataki Amerykanów na wschodnim 
krańcu lasu. NGO y iw ane At 
re zostały edparte. .  , 

- Na zachodnim hriógu Mo z zy niepriyjącieł 


atakował po silnym ogniu. artyleryjskim pe- 


między Brabant a Ornes, Nieprzyja 


i ciel, który wtargnął do lasa Consenyoye 
| został tam powstrzymany, = 


Na pozostałym froncie odparliśmy go 


przed raszemi linjami, 


ówna alko wasi 
- Ladendorft. 


Front 
w ria w. ulisrze krew | zdrowie, 


tu adj Bóżyczsę Woj ną, niczaga als mźwięta. 


śpałnia tylio akowiązek, 
-który mn sę jeszcze dobrze. procentje. hu 
się at 


i iim tat A 


„Wiedeń, 9 października, : 
(Telegram W. A T.) | 


Wozoraj utrzy mywano w E Z C8- 


l stanowczością, że hr. Burian zakomunikował 
kilku ezłonkom Izby Panów, iż rządy Austrji 


i Wetter skłonne 8Ą 2 się do idei Pom | 


lut ali. 


Wiedeń, 8 naźdrie 
|. (Telegram W. ALT). oo e 
Według zgodnych dóniesień budapeszteń 


steji wzrasta na W ggrzech ruch, zmierzający 


fo unji personalnej z Austcją, 


o „Pesti Hirlap“ "domaga się specjalni 
3 
przedstawieielstwa Węgier na p konie. 


i Delay sag y dapena i Gajainie wiadomośc 


| Korespondensi z Soti 
mików wiedeńskich wieże 
łów o wydarzeniach, które 

| przedziły abdykację króla Ferdynanda. Są one 
Rem ciekawsze, że pod wielu względami przy- 
pominają różne chwile g rewolucji rosyjskiej, 
a przedewszystkiem walkę o główną kwaterę 
„tosyjaką, gdy bolszewicy zagarnęli władzę. Po- 
a dajemy poniżej e tych wydarzeń według ko- 
KE ON: Er. Presse" s Sodji s dnia 1 


Loo. Wezorajsze posiedzenie Sobrania — do- 
mosi korespondent — było pełnem zwycię- 
stwem Malinowa, Już na godzinę przed roz- 
„poczęciem posiedzenia zgromadziła się publi- 
w0zność, Wszystkie galerje i loże były zapeł- 
nione, wszyscy oczekiwali nerwowo nadcho- 
dzących a. Posłowie byli obecni pra- 
iwie Wszyscy. yli wszyscy przywódcy 
frakcji. Wesoła scena wydarzyła się, gdy 
wszedł na scenę Radosławow. Zapomniał on 
„najwidoczniej, że jego miejsce jest obecnie po 
‘lewej stronie sali. Zamyślony szedł on na pra- 
Wo do grupy demokratów, którzy wesoło go 
'sapraszali, by między nimi zajął miejsce. Ra- 
wow śmiejąc się odmówił ruchem głowy 
„ usiadł na lewej stronie, 
| Wkrótce potem zjawili się ministrowie, 
. prowadzeni Przez Aleksandra Malinowa. Dość 
"Meruszonym głosem przeczytał on mowę trono- 
wa w imieniu cara. Jednomyślne uznanie 
. rozległo się po przeczytaniu, Nie wystąpiła 
żadna opozycja. 
': Ministrowie ustawili się wówczas w pół- 
kolu obok ław partji Radosławowa. W złoto- 
litych strojach weszli metropolitowie kraju 
i celebrowati nabożeństwo. Następnie znowu 
zabrał głos Malinow. W krótkich słowach 
przedstawił on, że położenie kraju mie jest 
jeszcze wy jaśnione i rząd nie zna jeszcze wa- 
„runków zawieszenia broni. Przypuszczalnie | 
idopiero w piątek (za cztery dni) będzie mógł 
,. wszystkiego dokladnie zdać sprawę i wobee 
tego stawia waiosek posiedzenie odroczyć do 
piątku, Głosowanie nastąpiło w jednej chwili 
i isba jednomyślnie wypowiedziała się za 
wnioskiem. Rząd otrzymał wolną rękę do dal- 
,Bzego działania, 

l Jakakolwiek opozycja ‘jet wobec 
istniejącej sytuacji rzeczą niemożliwą. Nie- 
ma «człowieka, któryby w obecnej chwili 
„przyjął odpowiedzialność za rząd, Pod- 
"czas posiedzenia sobranja walczono o cztery 
kilometry od stolicy. Dzień i noc słyszano 
fwystrzały armatnie, Bezpośrednio pod stolicą 
malczyli Buigarzy przeciw Bułgarom. Powra- 
cający do domu żołnierze obu dywizyj, które 
idezerierowały podozas rozstrzygającej bitwy, 
wdobyli na drodze -do Śożji Kttstendii, bulgar- 
ską glówną kwaterę, zburzyli ją i w dalszej 
drodze do Sożji ogłosili w Radomirze republi- 
kę chiopską. Przedtem jeszcze utworzyli szyb- 
ko w Władaja, ogm kilometrów od Sofii, rząd. 
We wsi Kniażewie, cztery kilometry od Sofii, 
wysląpili im naprzeciw uczniowie szkoły ofi- 

carskiej, Ponieważ powstańcy nie mieli ka- 
rabinów maszynowych i artylerji i ponieważ 
„mie przyłączyli się do nich oficerowie, „mogli 
lbyć powstrzymani. 

Ńadehodzą ori z frontu w nieregularnych 
grupach po 50 do 200 ludzi, w podartych uni- 
$ormach i ze zdobyczą, niesioną ze splądrowa- 
„mych po drodze magazynów armji. 
ia Kniażewie ich powstrzymana, usiłowali w 


przysyłają do dzien- 
ciekawych szczegó- 


e bezpośrednio po- 


Ponieważ - 


y onet adyta nia 


długich pochodach prowadzi się schwytanych | 
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Nieprzerwanie trwa napływ z frontu. W 


przez miasto. Smutny obraz. Godni litości, 
wynędzniali ludzie, chłopi w każdym. wieku, 
którzy przez sześć lat wojny straszliwie cier- 
pieli, bez butów, bez bielizny, mo. w plasz- 
ezo owinięci. - 

Warunki koalicji, które są znane z donie- 
sień wiedeńskich i berlińskich, nie napotyka- 
ją na nieżyczliwe przy jęcie, Ludzie się przede- 
wszystkie ceset, że do kraju nie wejdą Ber- 
bowie i Grecy i że koleje będą prawdopodob- 
mie obsadzone przez Anglików. O adszkodowa- 
niu gospodarczem nie było dotychczas jeszcze 
żadnej mowy, a zasady Wilsona samockreśle- 
nia marodów są osądzane jako korzystne dla 
Bułgarji Dzienniki bułgarskie domagają się 
nawet ioh zastosowania, gdyż wiedy Bułganji 
mię może spotkać nic złego. 

Nastrój w mieście takżo się znacznie po- 
prawił Z powodu bolszewickiego niebezpie- 
czeństwa są wprawdzie sklepy zamknięte, ale 
naogół nasiąpiło już uspokojenie, Ludzie tę 
sknią do pokoju i spokoju. Jest wykluczone, a- 


żeby Bułgarja raz jeszcze rozpoczęła walkę. 


Nie chwyci za broń ani przeciwko jednej ani 
przeciwiko drugiej stronie. Naród jest sześć lat 
w wajnie, pragnie pokoju, i każdy, kto mu po- 
kój przyniesie bez pozbawienia go czci, ee 
przyjęty. 


U (GN wojny. 


Nie ulega wątpliwości, że nowy krok Dos 


kojowy państw centralnych różni się zasadni- 
czo od wszystkieh dotychczasowych. Akcja po- 
. kojowa Berlina i Wiednia polegała dotąd na 
zapraszaniu państw. nieprzyjacielskich na 
wspólną konferencję, celem wspólnego ustale- 
nia warunków pokojowych. Propozycje te oka- 
zały się zupełnie bezskuteczne; Anglja, Francja 
i Wiochy nie okazały dotąd akłonności do po- 
kojų Ameryka wymieniła natomiast warunki 
zasadnicze, pod któremi byłaby skłonną przy- 
siąpić do rokowaú pokojowych. 

Skutków nowej akcji pokojowej Wiednia 
i Berlina z góry przewidzieć nie można. Szczę- 
śliwą była w każdym razie myśl wysiania no- 
wej propozycji pokojowej pod adresem Wilso- 
na. Prezydent Stanów Zjednoczonych postano- 
wil niewatpliwie odegrać wybitną i pierwszo- 
rzędną rolę w wojnie światowej. Po pierwszej 
propozycji pokojowej czwórprzymierza Wilson 
zwrócił się — jak wiadomo — jako głowa neu- 


tralnego jeszcze podówczas państwa, do obu- 


grup walczących z zapytaniem, czy zgodziłyby 
się na zbadanie przez Ameryikę, o ile możliwem 
jest zbliżenie się państw walczących. Berlin i 
Wiedeń odpowiedziały wówczas W przeciągu 
48 godzin grzecznie, lecz stanowczo, że irwają ,. 
przy swej propozycji rokowań bezpośrednich. 
Próba odegrania roli pośrednika, nie udała się 
Wilsonowi. Prezydent Słanów Zjednoczonych 
połknął gorzką pigułkę — a przy najbliższej 
sposobności stanął u boku koalicji do walki 
przeciw czwórprzymierzu. Z nadzwytczajną gor- 
liwością Wilson pracował następnie w kierun- 
ku zebrania i wytężenia wszystkich sił Amery- 


| ki, celem pokonania czwórprzymierza, Prezy- 


dentowi Stanów Zjednoczonych zależało wi- 
docznie na stwierdzeniu, że Ameryka będzie 
czynnikiem decydującym o wyniku wojny, 

W krótkim stosunkowo czasie otrzymały 
państwa koalicji posilki z Ameryki w ludziach. 


 sunowcach, działach i amunicji, Sukoczy obec- 


sobotę zająć miasto z drugiej strony, od Wito- 


BLY, ale i ten plan się nie powiódł. Ułaska- 
wiony niedawno Stambuliski jest przywódcą 
tyeh chłopskich bolszewików. W nocy z po- 


niedrialku na wtorek poddała się większa część ; 


tych dezerterów, około 3 tyięcy ludzi; ich stra- 


ne na froncie zachodnim zawdzięcza koalicja 
w pierwszym rzędzie pomocy Ameryki, 
Chcąc wojnę zakończyć, musiały państwa 
centralne zwrócić się w pierwszym rzędzie z 
apelem do Wilsona. Prezydentowi Stanów Zje- 


i dnoczonych uśmiechnie się znowu rola pośred- 


i O Wzwartow, 10 października 1918 m id m0 


| 


NIKA, rozjemozego, 

kubnych, może tedy w każdej chwili ugodeić 
się ma likwidację krwawych zapasów, o ile 
jej państwa centralna stanowisko to umożli: 
wią, godząc się na zasadnicze reformy z regu- 


|, ły Wilsona, 


padku, „mda... AE WE O 
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Osiałnia mowa Balfoura świadczy wymo- 
wanie o tem, że Anglja mało ma skłonności do 
rokowań pokojowych w chwili obecnej. Celem 
wojennym  Anglji jest zupełne sdruzgolanie 
Niemies i zapewnienie sobię hegemonji w Eu- 
ropie. Anglia pragnie ody przy pomocy najpo- 
tężniejszej w historji świata ia doalicji dokonać 
w zupełności rozpoczętego dzieła,  rozbroić 
Niemcy i podyktować im takie warunki poko- 
ju, któreby grożące ze strony Niemiec niebez- 
pieczeństwo raz ua zawsze uchyliły. 

Zadaniem państw centralnych będzie te- 
dy przemówienie do Wilsona w ten sposób, 
by sparalżować wpływ Anglji, by pozyskać 
prezydenta. Stanów Zjednoczonych dla akej 
pokojowej, pomimo opornego stanowiska An- 
glji, liczącej na poparcie Włoch i Francji, | 

Skuteczność nowego kroka pokojowego 
państw ceniralnych zależeć będzie w znacznej 
mierze od zręczności autorów noty pokojowej. 


ana cake | 


Paiesinj ay Pialrogród 


W. Weresajew we „Własti Naroda” pisze; 
Czy może też o tem być mowa, czy mie fest fo 


bezspornam, ta, rozumie aio — Palersburg? 


Po pierwsze, Petersburg, — ‘to — historja, 
wciełona w tę nazwę, Naawy geograficzne nader 
często odbijają jaskrawo i pięknie i byt miasta, | 
Przypominają mi się s lat dziecięcych nazwy ulis 
w Tule, gdaie urodziłem się 1 wanosłem. Dwonian- 
| skaja, Posolskaja, Sołdatskaja, Sjenienskaja, Ostneo- 
| żenskaja, Grjazuwskaja, Tomiiimskaja.. Całe daw | 
ma przeszłość missta. Teron większa z Gog, | 


nazw zosiała zmiemiona na Puszidnowałcą, Gogola, 
Żukowskiego, Suworowa. Co wa tani sport czczenia | 
wielkich kxlai í go za zatracenie dawnego sharałn 
tenu msiasta! | 


Moskwa, co do MAW ulie, specjadnie typowa, | 
magjbył jaskrawo mejo swą przeszłość historyos 
mą. W Sadownikach i Kożewanikach istotnie miesi 
kali kiedyś szdownicy i skórnócy( kożaewułuy), Zie- 
mioj Wał był istotnie kiedyś miemlanym wałem, | 
zewnętnzną linja moskiewskich lortyśikacyj, Ba po- 
lu Dziewiczem sbieremo kiedys duiawrzgła £ wy» 
(SBE A a Hwiejca wana o A 


| 
dami hordzie tatarskiej. Twerska ulica istotnie | 
| 


wiedzied e Tweru, Kałuska — do Kaługi, a Sier- 
puchowska — do DZA. 

mało śladów. Nazwy utis pezywaónić przypadkowe | 
i wieudolne, Prasa Niżegorodską nigdy nie dosier | 
niecie sią do Niżnego, Połiawska nie ma i nigdy | 

mie miala nie wepélnego s Polewa. Nawet w sa | 


-dni podkreślono tę pizygodnońść i blędność nazw me 
lie petersburskich. l 


Baiia peh Wa 
Grochu nie maslaziere, 

_" A ma Malej na Mfonskiej 
Ami kropi wody morskiej. 


Z braku faniszji mamnożono takich dziwołą. | 
gów jak: „druga rożdiestwienska”, =~ „piąta moża”, | 
— „„iedemnasta linja“. I 

Tem cenniejsze og resztki eiiie Kistoc- 


ji, które się zachowały w naawech petorsburakich. 
Zmozaemeie tylko: cer rosyjski zaklada mową sioki- 


Sm PB a AAAA. I MEET 


tę padadwa rosyjskiego, daje jej nazwę ad swego 


imienia, sle nazywa ją — po niemiecka! Tu, żak 
w malen wklęsłem sawiemsiadłe, odbicie calej ów- 
tzesmej historji Wszystko własne oltazało się mic 
nie wariem, — sposób życia, zwyczaje, instytucje, 


odzież, nawet sam język. I sławny witeź oświad- | 
czał mię na soenie trapezundzkiej księżniczce peze- 
dziwnej piękności, ot tak: , | 


sędziego zbawcy świata | 5 > 
Ameryka nie walczy w obronie celów samo- | kpa: 


Biardce majo pyłajet, nie magu tierpieti,; 
Ohoszu s toboju nynie Amur wozymi etż i. 


Amuri.. Dlaczego nij miłość Gubaw‘)? otd 
dla tego samego, dlaczey' Peiezsburg, a mie Pigi; 
trogród lub Pioinowygrów, I zsechaj tak zostanie! 
niema po eo ścienać z imienia stolicy tej charakte: 
cystyczmej banwy, w którą ją przyczdobiła historis: 
A po drugie, — i to rzecu najważniejsza: Pea! 
tersburgiem nazwal stolicę najpotężniejszy a wiadk; 
ców rosyjskich, istolny kononowany rewolucjonia, 
sta, jeden s najwiekszych ludzi w Rosji. Na Piotrów, 
gród prwemiamowai ją najmniejszy z władców, fie 
den z maraiejszych ludzi w Rosji, nawet tu, w taj 
widocznej mienawiści do Niemców uwidaczniającyj 
swa obkudę. Dlatego lepiej jest, ażeby nazwa stow 
licy budziła wspomnienia o poiężnym założycieli, 
miż o człowieku, o Którym ARE pragnie się 6% 


æ". NAJ, 


rychlej zapomnieć, jak o taiwginyn śnie, za który 
wypada wstydzić się samego siebie. * 
WE uue Hatia I 


Jak wiadomo, Mikolaj II zajdtówał się go 
rąco spirytyzmem. i tak ap. jeszeze wówczas, 
kiedy Stotypia był minisireta spraw wewnętre. 
nych, seatsy spirytystyczne odbywały się Ee 
dziennie. Przybywszy kiedyś na wezwanie do 
Carskiego Siola, Stołypin dowiedział się, że 
 Rotą, przed jego przy byciem, car w kole naj- 
biiższych sledział na seansie do 3-ej po półna- 
cy. Stołypin nie lubił cara, jak i ten jego. 
Odbyło się spotkanie tara z ministrem, któ» 
ry, nawiązał taką Pozmowę: 
= Postanowilem nie jechać na Kowe 
UTOCZYSIOŚCI, — rzeki Mikolaj IL. 

— Tak, ale to będzie nie dobrze, bardzo 
nie dobrze — podkreślił Stołypin. 

— (0 robić, — odrzekł Mikołaj, — mam 
księgi powody, zniewalające male do po 


Stołygin zaczął przedkiadać, ża co do or. 
chrony, © wszystko jesi jaknajlepiej, ża 
przedsięwzięto jakna jenewgiczniejsie środki w 
Petersburgu i Kijowie, zapowniające zupełne: 
bezpieczeństwo, lecz Mikolaj upierał sią = 

- Wówezes Stołypin oświadczył: 

m W $akim razie trzeba amienić program 
unezystości, gdyż i ja nie będę tam shi ca: 
robić, Rozumiem, że postanowienie waszej adi 
sarskiej mości nie jest bea powaźnych powsoes. 
Gdów, lecz ma ona tak amęczony RES 
przy, "idę po odpowiedź innym razem, 

Mikołaj domyślił się, że Slołypin wie a 
seansię spirytystycznym i rzekł: 

— Porożyłem się wczoraj późno spać, brar 
łem udział w seansie, 

Siołypin wrócił do Petersburga mocno się 
nerwowany i w obecności najbliższych sobis: 
opowiedziat całą historją, 

Na spirytystycznych seansach u eara obeo. 
my był częsio gen, Wojejkow, 

Bar. Witte wyraził się niekorzystnie o spik 
zytyzmie, lew ear przerwał mu, pokazując Bi 
premjarowi książkę prof. Papiusa, | 

| m (go pan, co pan, proszę przeczytaśl Ta 
są takie wskazówki, że stosujące się do mich: 
można rządzić krajem bez ministrów nawet. 
| dokończył on, śmiejąc się, | 

Dlugi ezes Mikolaj i Aleksandr Teodo. 
równa byli bardzo nkong z gą 
| braku następcy tronu i oto kiedy przysała na 


| świat Anastazja Mikolajówna, w pałacu u e` 


ra odbywał się seans spirytystyczny, Światła 
były pogaszone, Makarow (później minister). 
stał przy powtijerze, a za której miało się uka ; 
zaś męedjum, seans zaczął się śród grobowej. 
aigzy, Medjum był to niejaki Wolkow, któryj 
na dworze nie odgrywał żadnej roli, iem za» ; 


. skarbił sobie łaski dworu dalęki aiezwykiej i 


„wewnętrznej sile", 
Nagle portjera, której pilnował Makarow, : 
zenwałą się z azelestem i przed zebranym, na i 


| Wódz naczelny wojsk sowieckich, operują- 
eych przeciwko Czecho-Siowakom—Murawj jew, 
który po zdradzie rządu sowieckiego i przej- 
ściu na stnonę powsiańców „lewicy es-erów', 
opuszczony przez wszystkich, odebrał sobie ży- 
cie w Symbirsku — jest postacią ogromnie 
"barwną i charakierystyczną dia dzisiejszych 


stogunków rosyjskich. „Zwycięsca Kerenskie- : 


|go” z zamiłowaniem uprawiał proceder duda- 
szą i na praktykach takich fumdował swą ka- 
ejere 
Przeszłość dawniejsze Murawjewa jest dość 
|miewyjaśniona. W każdym razie wiadomo, że 
pełnił swego czasu urząd policyjny W Moskje. 
| , Potem występował w innej roli... 
Wediug jego własnych opowiadań, na dwa 
"łata przed rewolucją Murawjew stawił się u 
Milukowa i zaproponował mu usługi 100 ofice- 
"rów, którzy gotowi byli pod jego kierownic- 
- twem dostać się do pałacu cesarskiego, wyzmor- 
„dować wszystkich Romanowów i ogłosić Milu- 
kowa rządcą państwa rosyjskiego, Milukow nie 
s usług. 
Ai tej chwili nienawidzę Milakowa ni: 
‘wil Murawiew. Nie mam watpliwości, że jest 
to zdecydowany kontrrewolucjonista“. 
|--Po tej nieudanej imprezie Milukow „ez 
kel na chwilę odpowiednią”. | 
Tron carów został obalony. Do władzy 
- doszedł Kerenski. Latem roku ubiegiego—pi- 
E iach“ p. Wesonjew—mnotna. | 
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cié w jego obronie. Dość many Kerenskiego. 


było zauważyć codziennie słusznego podpużko- 
wnika z biegającemi rysiemi oczami, krótko 
ostrzyżonego, w nieco zaobszernym uniformie 
koloru haki. 

Ten oficer z wyrazu, oczu i sposobu mó- 
wienia mocno przypominający żandarma, go- 
dzinami wystawał u drzwi gabinetu Keren- 
skiego. 

Kerenski wiedział kim jest ów podejrzany 
petent i unikał spotkania z uim. 

Oficer często podchodził do Biennikarzy 
i wyłuszczał im swe piany. Opowiadał, iż jest 


: starym rewolucjonista. Nazywa się Murawjew. 


Doiąd jego jednakże nikt sobie nia przypom- 
miał, W armiji i na stanowiskach wpływowych 
znajdują się generałowie carsety, rewolucjomiści 
podputkowuicy nie mają natomiast nie do ro- 
boty. Pocóż więc dokonano przewrotu? 
Murawjew dokuczyi wszystkim — ucieka- 
no wprosi na widok jego postaci. Codziennie 
zjwwiał się z nowym projektem. Po ofensywie 
czerwcowej — organizuje bataljony szturmowe, 
w lipcu propor ponuje „puszczenie krwi” bolsze- 
wikkom, w sienpniu szeptem mówi dziennika- 
rzom: | 3 
— Panowie rozumieją, jeśli zwycięży Kor- 
niłow, gotowi jesteśmy wszyscy życie poświę- 


Jestem monarchista. 

Monarchista Murawjew w październiku w 
wyprawie gatczyńskiej „zwyciężył” K.erenskie- 
go i przez kilka dni był dowódcą głównym w 
Petersburgu. Wstąpił do partji socjal-rewolu- 
. ejonistów (lewicy). Zaczął wydawać rozkazy, 


w. których krwiożenczość szaleńca rywalizóowae 


łą æ beresin awanturnika. 


Nawet „Iinsiytut Smalny“ smaszony był 
potępić rozkaz nr. 1, wydany przez Murawje- 
wa, i usunąć go ze stanowiska dowódcy okre- 
gu wojennego. 

Potem Murawjew wypłynął znowu. „Ście- 
ra z oblicza ziemi wnogów władzy sowieckiej” 
na Ukrainie. Bombanduje Kijów, dopuszcza się 
tu nmiesłychanych okrucieńsiw, stąd udaje się 
do Odesy, Ale tu nie powodziło mu się i znie- 
wolony był zmykać do Petersburga, obłowiw- 
szy się przyzwoicie na Ukrainie, 

Dworzec Mikołajewski w Petersbungu. Na 
torze mapasowym stoi pociąg pogromey Ukrali- 
ny, Przed wagonem, który poprzednio byl w 
rozporządzeniu Petlury, dyżuruje dwóch żol- 
nierzy z „tzerwonej armji“, W gabinecie . „głó- 
wnego dowódcy” — agnajduje się „komendant 
Kijowa“, fantastyczny naczelnik sił operacyj- 
nych floty i jakiś obywatel ponury, w krótkim 
tużurku. Rada wojenua pod przewodnictwem 
Murawjewa. 

Co dziesięć minut Murawjew mika z wa- 
gonu i powraca z mową butelką wina. Steka 
i pogrąża się w studjowanie mapy. Wchodzi, 
salutując, kozak, Murawiew nazywa go „łowa” 
Tzyszem', ale znać, że kozak nie odważy się 
w podobny. sposób tytułować Murawjewa. Mu- 
rawjew wogóle nie krępował się ze swymi b0- 
warzyszami", Rozstrzeliwał ich bez sądu lub 
w majlepszym razie bił nahajką i pięściami, 
Murawiew w wagonie swym rozmawia z dzien- 
nikarzami, Chelpi się swem bobaterstwem, któ- 


re sluchacze kwalifikują jako zezwierzęcenie. i 


Powrócił właśnie z Ukrainy, Kijów już w 


Pn = 
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„gławnorwiercha” Krylenki, dla operach iia 
ińskiej potrzeba było 60 tysięcy żolnierza =a. 
Murawjewowi wystarczyło pięć tysięcy. Zapala 
się, mówiąć o baterjach w Darnicy. 9 

= Sforsowaliémy Duiepr, CZETWONO-ZWAM 
dziści energicznym alakiem opanowali mogł. 
łańcuchowy. Był te jeden m najpiękniejszych | 
ataków, Widziałem ich wiele i w czasie woja: 
japońskiej 1 obecnej. 

O pogromie Kijowa mówił tak samo spox, 
kojnie, jak o wypalonym papierosie. Stawiłą : 
się u miego delegacja rady miejskiej kijowe 
skiej, prosząc o zawieszenie broni. ak 

— W obecności delegacji wydałem poii 
ostrzeliwania miasta pociskami ahemicznennł, 
Delegacja w przerażeniu odeszla, Tymczasem 
wojska sowieckie zawiadnęły Kijowem, a 

Dziennikarz pytał o okrucieństwa, Murs- 
wjew nie zaprzeczył, Było i to i owa. . 

Niepowodzenie swe w Odesie tłómaczył tą 
okolicznością, że miał przeciwko sobie wszyst. 
kich, przedewszystkiem burżuazję, potem u- 
rzędników, telegrafistów, kolejowoów. i o 
ników większych fabryk, ; 

Strategja Muraw;ewa było osobliwego ga. 
tunku. Zdobywał miasta dla władzy sowieckiej, 
depial wrogów jej, a potem przychodzili do 
miast tych Niemcy, Austrjacy, Rumuni, Turcy, 
OCzecho-Słowacy. Tak było na Ukrainie, w Bo. 
sarabji, ma Kaukazie i nad Wolga Ludność 
zawsze byla zadowolona, że ktoś wreszcie wy: 
bawił ją od samosądów, grabieży, kontrybucji : 
i innych przyjemności „Sowieckiego Pen" 

(Dok. >» 


„wszystkich sił narodowych. 


| „uważa za konieczne: 


SARE galezji, ukazały się znaki SRP 
"ste, które po odczytaniu według klucza medju 
„mistycznego — znaczyły „następea”. Trudno 
„rzecz prosta, powiedz >é, kbo urządził tę saiu- 
kę, lecz jedno jest pejyne, że bez udziału © 
dlektrotechnika „asiędia” nie mógłby się th 


; kazać. 


Tego wieczotu Mikołaj drugi był szczęśli 
"wy, zachwyłom nie było końca, przytem tak 
był usposobiony sentymentalnie, że, żwróciw= 


„Szy się do jednej z Irejlin, rzekł: 


— Jakie ma pani śliczne i piegi na rękach... 

Jednak, przed urodzeniem się następcy 
tronu zjawił się Rasputin, któremu nie podo- 
baly się seansy spirytystyczne. 

Rasputin, jako przebiegły kmieć, zrozu- 
miał, że nie może być dwojakich wpływów na 
dworze. Przekonał carówą, że wszystkie te 


zjawiska” są fałszowane i skłonił ją do za- 


przestanią uczestniczenia w seansach. Rasptr- 
ikinowi udało się przepędzić spirytyzm z pa- 
łacu raz na zawsze. Choć car nie przestawał 
umówić i czytać o gpirytyźżmie, zdradzając duże: 
Ke MAP ESORANE 


1 tyl i (GARICIW. 
[Deklaracja Polskiego stronnictwa demokra- 
tycmego. =  . 

= Od zarządu głównego polskiego stronnie 
ttwa demokratycznego otrzymaliśmy następują- 
gy komunikat: |. 
Na posiedzeniu zarządu głównego P. 8. D. 
zapadła w dniu 4 b. m. jednomyślna uchwała, | 
[žo w obecnej chwili historycznej Rada regen- 
cyjna, jako władza zwierzchnia państwa pol- 
skiego, winna natychmiastowo ująć w swe ręce 
ister polityki narodowej i w możliwie jaknaj- 
szybszym czasie zwołać sejm, oparty na szero- 
„kich podstawach demokratycznych, na zasa- 
;dzie nadanej przez siebie ustawy wyborczej. 
,-. Równocześnie podkreślono. konieczność 
przejęcia przez rząd polski pełni władzy cy- 
iwilnej w kraju i przystąpienia do natychmia- 
stowego tworzenia regularnej armji polskiej". 


Deklaracja Zjednoczenia ludowego. 


- Zarząd główny Zjednoczenia ludowego po- 
wziął jednogłośnie na posiedzeniu dnia 7-go- 
października 1918 r. następujące uchwały: 

+ 1. Postanowienie Rady regency jnej, do- 
tyczące rozwiązania Rady stanu i szybkiego 
zwołania sejmu, jest krokiem -3 stanowiska 
marodowego w obecnej chwili korzystnym. 
|. 2. Należy powołać natychmiast zgroma- 
dzenie narodowe, złożone z mężów zaułania 
wszystkich stronnictw polskich, mających 
grunt w społeczeństwie, przyczem w znacznej 
większości uwzględnione być powinny stron- 
mictwa demokratyczne i ludowe. 

3. W skład zgromadzenia narodowego 


"winni wejść reprezentanci wszystkich dziel- 


mie Polski, tak — aby powołane zgromadzenie 
było wyrazem woli Polski zjednoczonej. 

4. Zgromadzenie narodowe opracuje nie- 
wwłocznie ordynację wyborczą do jednoizbo- 
|wego sejmu Polski zjednoczonej, opartą na 
jpowszechnem, | równem, bezpośredniem i taj- 
nem prawie głosowania. Po przeprowadzo- 
nych wyborach: sejm winien się zebrać nie- 
izwłocznie i powziąć zasadniczą uchwały, doty- 
czące ustroju państwa polskiego. 

5. Rząd polski, prowizorycznie powołany 
aż do zebrania się sejmu, winien być utwo- 
rzony z reprezentantów wszystkich żywotnych 
stronnictw polskich, a szezególnem uwzględ- 
mieniem partyj demokratycznych i ludowych. 
„6. Wobec idących wypadków politycz- 
mych odpowiedzialność za losy państwa i naro- 


| du polskiego przechodzi w ręce stronnictw de- 


mokratycznych i ludowych.: Dziejowa chwila 
i wielkość odpowiedzialności wymaga od tych 


 gtronnictw ideowej i organizacyjnej konsoli. 


dacji, aby odeprzeć niebezpieczeństwa ze- 
mwnętrzne, a rządy Polski utrzymać raz na zaw 
sze w rękach demokracji. 


Uchwala stronnietwa Polskiej Polityki Denie 


kratycznej. 


JO Polskiej Polityki Bekoki 


_;tycznej znajduje, że nadeszła chwila, w której 


zapaść będą musiały decyzje stanowcze w 
sprawie polskiej, że w takiej chwili sam naród 
Imusi rozstrzygnięcie losów swoich w własne 


ująć ręce, i że w tym celu staje się niezbędnem 


ika zwołanie powszechnego przedsta- 


(wicielstwa narodowego i  zorganizow anie 

Dążąc więc niezmiennie do dalszej na~ 
tychmiastowej budowy państwa polskiego, 
stronnictwo Polskiej Polityki Demokratycznej 
1) niezwłoczne przysta- 
„pienie do zwołania sejmu konstytucyjnego na 
podstawie pięcioprzymiotnikowego ` głosowa- 
„nia, 2) powołanie do udzialu w nim przedsta- 
wicieli wszystkich ziem polskich i wszystkich 
odłamów narodu polskiego, 8) niezw łoczną or- 


ganizację regularnych kadrów obrony narodo- 


ą 
| 
| 
| 
p 


"mej. 


Państwa ań ITAISE myltj pogra 
Nilsgia Bez od. 


Półurzędowa „Nordd, Alg. Zig. *« pisze: 

Wedle mniemania „Köln, Zig.”, daje się 
wyczuć pewna różnica pomiędzy programem 
partiji większości a programem pr owecne 
Wilsona. | 


pokoju. 


Kalendarzyk 


żaków. 
1794 r. Klęska pod Maciejowicami. 
1835 r. W Dreznie zmarł, Kazimierz Broðziti- 
ski. 
Talenty, Daid Framolszka. . 
Sutro Placydy, 


maż 

Zebranie Koła samokształcenia sekcji bibljotek 
powszechnych Związku bibljotekarzy polskich, w 
siedzibie czytelni im. Leszczyńskiego (ul. Srebrna 


un. 2). Porządek zebrania przewiduje: 1) przegląd , 


najnowszej liieratury dla młodzieży; 2) sprawę 
ochrony książek przed niszczeniem i 3) kronikę. 


Początek zebramią o godz. 7 m. 45 wiecz. 


małych ogródków, o godz. 7 i pół wiecz., w siedzi- 


bie Tow. ogrodniczego (ul. Bagatela nr. 3). Na ze- | 
braniu tem p. Augustyn Materski wygłosi pogadam- | 


kę: „O pięknych RPA i menadh w jesieni“, 


Wig ia mtwonytec piszcdaya, 


poczną sią wedle następującego rozkładu, 
1. Ognisko Uniwers. Powsz. przy al. Starej 6. 
Wykłady rozpoczną się przed 15 września, odu 


bywać się będą codziennie od godz. 7 do 9 wie - 


czór. Zapisy odbywają się codziennie od godz. 
T-ej do Sej wieczorem. 
Przedmioty: a) język polski, bj arytmetyka, e) 


o dziełach pisarzy XVIII w. d) cykl wykładów z | 


historji Polski XVIII w, e) historja Polski poroze 


biorowa, £) ziemia i wszechówiat, g) historja po- 


wszechma, h) czytania rozumowane, i) zaj odh 
ręczne, j) śpiew. 


2. Ognisko Uniw. Powsz. przy ul. Pańskiej 1101. 


od godz. 7 do 9-ej wiecz. 
- Przedmioty: a) język polski, b) arytmetyka, e) 


geograłja gospodarcza ziem polskich, d) ziemia i 


wszechświat, e) rysunki odręczne, 1) kreślenia geo- 
metryczne (Tys. techniczny). | a 

"8. Ognisko przy ul. Górczewskiej 11.. 
Początek wykładów przed 15 b. m. Zapisy na 


i 9-ej wieczorem. 


historja Polski, d) geografia przynodnicza, R czy 
nią rozumowame, f) Śpiew. 
4. Ognisko przy ul. Złetej 31. 
Wykłady rozpoczęte. Wykłady i zapisy codzien: 
nie od godz. 7 do 9 wieczorem, . 
Przedmioty: a) język polski, b) arytmetyka, e). 


historja Polski, d) geografia przyrodnicza, e) ry- d 


sunki, Í) śpiew. 
5. Ognisko przy ul. Inżynierskiej 10. 


historia Polski, d) geogratja. 
"W każdym ognisku można zapisywać się na 


oddzielne przedmioty. Opłata wymosi 10 ten. mie- W 


sięcznie za 1 godzinę tygodniowo. 


iiid 


E HI lez pzedida. 


Donoszą nam, że w powiatach łomżyńskim, 
kolneńskim i i ostrożędkim stan aprowizacji jest 
rozpacz wy. 


-slęcy uchodźców, z których 4 tysiące osób znaj- 


duje się bez dachu nad głową i baz środków. 
do życia; tysiąc osób znajduje się w barakach | dobrocz; yana, zbył późno zawiedamia gminy o przy- 


dia uchodźców i wykarmienie ich ze względu | 


| na tak pokaźną ich liczbę jest połączone z nie- 


przezwyciężonemi trudnościami, 
Wśród tudmości tamtejszej daje się zauwa- 


żyć duże waburzenie, które budzi poważne o- $ 4 
bawy, zanotować nawet już można gromadne į jnym wypadku zaw: zadamiżi | o tem odnośne gminy 


rozkradanie kopców z ziemniakami i t. p. w 
różnych miejsoowościach tych powiatów. | 
Dla poprawy tych stosunków wskazaliem 
byłoby niezw łoczne wstrzymanie dostarczania 4 
kontyngensu żywnościowego dla Łodzi i War- 
szawy. i 


tucje, zajmujące się Teemigracją, Oraz opieką { 


"nad ludnością, poczyniły kroki zmierzające do | 


usunięcia grożącego niebezpieczeństwa. ` 


; > Chwile historyczna. 
eyjną orędzia do narodu polskiego, w niekió-- 


rych gminach podmiejskich uchwalono zwo 


słego aktu i powzięcia uchwał dla wysłania: 
"ich władzom polskim. ` 


'boszezów z prośba 6 odczytanie . ach w r ko 
ściołach na przyszią wowielę, BI 


"Wobec tego nie można dosyć AZ | 
podkreślić, že tząd niemiecki wraz z większo | 
ścią parlamentarną cały program Wilsona bez 
wyjątku i OGR przyjął jako podnławę: | 


Zebrania. Dziś odbędą sią tastępijąco zdbiś- 


Zebranie ogólne członków Koła właścicieli | 


Wykłady na Uniwersytecie powszechnym Poz 


Wyktady rozpoczęte, zapisy trwają codziennie ; 


Przedmioty: a) język polski, b) arylmetyka, © | 


| że magistnał m. Warszawy, 
j miestalą ludmością opiekę, w myśl obowiązujących 
Do powiatu ostrołęckiego powróciło 14 ty- | 


TESA, 


Dowiadujemy sie, že w sprawie kj insty- 


żę „M a. sądu. pokoju okręgu IX pozostała w środku 


"Wobec ogłoszonego przez Radę regon- 4 docmie nie dba o wygodę klientów. tego sądu i ad-. 
| wokatów i chea przenieść tę kancelacjs z ul. Brac: 
-kiej na ulicę Przemysłową (róg  Czemiakowskiej) | 
tuż nad brzegiem. Wisły. Wczoraj przed dom nr. 17 i 
przy ul. Brackiej. zajechał wóz męgistracki, aby za- | 
i brać sprzęty sądowe i rózpocząć przenosiny, Perso- | 
T nel sądowy, z powodu. nieobecności sędziego, nie | 
| wydał sprzętów, wóz więc odjechał m niem. Chy ajr 
a Tagisan zechce zrozumieć, foni sposób saby stoso jp ÓW" 


lać ogólne zebrania dla odczytania tego donio- 


- Również zwrócono się do niektórych pro- 


Pidkózowia. mają z zwrócić 6 sią do wladz p 


dijecezi alnych. 


Gość Z Piniandji. 


- Bawi obecnie w Warszawie ERT 
ciel urzędu aprowizatyjnego senatu. finlandz- 
kiego, pułkownik Björklund, znany ze swej 


y działalności jako gorący zwolennik polsko-fiú- 


skiego zbliżenia i przyjaciel Polski. 
Pułkownik Björklund przez dinższy CZE 


| mieszkał jeszcze przed” wojną w Warszawie, 
| jest ożeniony z Polką i ma rozległe. stosu. 1 W 


S Dnia 10 października 1410 r. Bitwa a 
pod Koronówett, w Ee) Polacy pokonali krzy- ; 


społeczeństwem polskiem. 
Jednoczesna obecność w Warszawie. pp.: 


| J. Ziabiekiego i puik. Björklunda ułatwi nie- 
wątpliwie zrealizowanie projektu założenia | 
polsko - fińskiego Towarzystwa kulturalnego 
zbliżenia i urządzenia P aa wy- 


stawy. 


Regestracja inwalidów. 
Komisja wojskowa komunikuje: | 


Inwalidów z obecnej wojny, narodowości pił 


skiej, którzy już powrócili dp kreju, regestruje 
sekcja opieki Komisji wojskowej (Warszawa, Eró- 


| lewska 85). Chorych inwalidów, potrzebujących na- 


tychmiastowej pomocy lekarskiej, umieszcza Kom. | 


| wojskowa w szpiłalach, - najbiedniejszych zaś — 
| tymczasowo w przytulkach i schroniskach. 


Zdarza się często, że imwalidzi korzystają na 
raz ze świadczeń i zapomóg rozmaitych instytucyj 
społecznych, co naraża innych — nieraz majbied. | 
niejszych — ma odmowę, „a peer się 
funduszów. ; 

Komisja wojskowa AA to na względzie t 


| chcąc zapobiec nadużyciom, wydaje odpowiednie 
. 4 legitymacje wszystkim inwalidom, którzy zarege- 
| strowali się w sekcji opieki Komisji wojskowej 1 
| zwraca się do wszysikich instytucyj, aby każdora- 


zowo — o ile zgłosi się inwalida — żądały od nie- | 
go przedstawienia legitymacji, następnie wpisywa- 
ły zawsze, czy tenże, ewent. jego rodzina, a. 


| ze.świadczeń, zapomóg i t. p, 


_ deśli inwalida jakis legitymacji nie. posiada 
jeszcze, należy go skierować do Komisji wojsko- | 
wej, celem regestracji, gdzie następnie otrzyma le- 
gitymację. Legitymacja ważna jest tylko w połą- 


| czeniu z paszportem, wystawionym przez władze. 

W. wypadku zagubienia legitymacji Kom. wojsk. | 

Ga ON sx | Szczyglińskiego, oraz wystawa bieżąca z piękną kos 

| lekcją dzieł Masłowskiego na czele. Kancelarja- To- 

| warzystwa Zachęty. rozpoczęła już wydawanie fom 

|| mulłarzy salonu dorocziego | wyrasta ppi artystów, 
o odbiór tychża, 


ca od doniesienia o tem Kom. „wojskowej. l 
- Pisma prowincjonalne uprasza się o „Brzedru- 


| kowamie powyższego komunikatu 


- Kursy maturalne dla b. wojskowyik. * 


W uzupełnieniu komunikatu o otwarciu | 


kursów maturalnych dla b. wojskowych wi w okolicach Kutna, na rzecz podupadłych artystów, 


Warszawie Komisja wojskowa podaje do 


wiadomości, że wszyscy kandydaci, którzy | waż w Towarz 6 artystycznem 
złożyli już w Komisji wojskowej swe dekla- | Poa e a gol 
racje o przyjęcie na te kursy, muszą niezależ- | 
nie od tego zgłosić się w. kancelarji kursów 
i (Aleje. „Ujazdowskie 37 m. 12) celem usku- I 
i tecznienia zapisu. „a 
wykłady odbywają się odzienie od godz. Tel do i 


-Æ kr.-pol. Täsiytoatu Ta 
- Król-pol instytut pedagogiczny rozpoczął 


| przyjmowanie zapisów na sluchaczów. Kancelarja 


obwarta jest codzienmie od 9—1 i od g. 11—6 po- 


; południu, Dyrektor instytutu przyjmuje w ponie- 
| działki, środy i piątki od g. 11—12 w pół, | oran 


we wiorki i czwariki òd g. 4—5 popol. 


| Lokal instytutu. mieści gin w domu mę, D na. 
ŻA Pom Trzech. Krzyży. 


K. p- szkoła u E A 
W piątek dm. 11 b. m. o godz. 12-ej w. golu: 


| dnie w lokalu szkolnym kk ul. Szerokiej. mr. 26, 

w obecności władz państwowych nastąpi warcie 

-į kep. szkoły rzemieślmiczej na Pradze, 

Ą Dyrektorem : szkoly został tdi p. Józet 
l NE > 


i  dogodrienie” dla gmin. : 
Zn powiatowe zwróciły się z zażaleniem, 


przepisów, że každa gmina samorządna lub „związek 
obowiązane są do zwrotu kosztów za udzieloną jej 


4 mieszkańcom przez inmo gminy pomoc szpitalną i 


należnych mu kosztach, przez to zbierają się ZNACZ. 


; ne sumy, których gminy odrazu nie są w stanie u: ure- 
„gulować. Nadto gminy same. mogłyby okazać swym 


mieszkańcom gpomoc tańszą na miejscu, aniżeli w. 
Warszawie, jeśliby magistrat o kaśdym. poszczagól- 


i związki miejsuowe. NE 
Chociaż magistrat nie jest. o a do u- 


A przedniego zawiadarmaianią 0. wspienanrych, to jed- 


: 


mak - przychylająs się do tego „słusznego żądania 
wydzial dobroczynności publicznej magistratu po- 


% leoi} wezystkim opiekom okręgowym zawiadamiać 


go © wspieramych. przez nie niestałych GEE | 
-©ów miasta, dla- zakomumikowania o tem odnos- 
| nym gminom i związkom komunalnym żydowskim. 


0 kancelarję sędu. | SE 
< Nie pomogły żadne zabiegi © to, aby kancsla. 


i swojego okregu. Odnośwry. wydział magistratu wi- 


| a dy uł bec Wdy ró 
ny, pozvano do sad dostaw nalrazanych APA 


m mlake prawa cpwiacgo i Ì Log 
wane w r. 1916. Seminarja te, prowadzona mniej 
więcej w ten sam sposób, jak i w stolicach zachod 
nio-europejskich, mają na względzie pogłębianie 


| wiedzy teoretycanej dyplomowanych młodych prawe 


ników, zarówno sądowników, jak i adwokatów, © 

raz dopomaganie im w stosowaniu teocji do praktyw 
ki i rozwiązywania zagadnień praktyczno-prawnych. 
W tym celu, oprócz konfenencyj wyliadających $ 


- referatów słuchaczy seminarjów, rozpatrywaae zą £ 


rozstrzygane w czasie zajęć praktyczne casus'y z iy 
cia i przechodzi się po kolei jednego działu prer 


wa do drugiego. 


| W roku bieżącym udział swój w seminacjach 
zgłosili, jako kierownicy pp.: prokurator Sobolewe 


ski, adw. przys, Henryk Eitinger i prof, Aleksazze 
"der Mogiinicki — prawo kame; adw. przys M, 


Kuratów-Kurafowski — prawo handlowe, sd w. 


przys. L. Domański — prawo cywilne i prokuratura 


Glass — prawo hypoteczne, 
Słuchacze będą podziełeni na dwie grupy: 1) w 
neii na prawo cywiine i 2) na prawo kare 


MO. 

Zajęcia każdej z. grup będą się odbywały oo 
drugi poniedziałek o godz. 8-ej wieczorem w lokalu 
T-wa prawniczego. 

"Wszyscy, zamierzający brać. udział w Ka 
| zach, powinni się zgłosić d, 14 października 9 goda 
8-ej wiecz. do T-wa praw. (Kredytowa 8) na por 
siedzenie inauguracyjne w celu zapisania się na lb 
Ę Dokładniejszych intormacyj może udzielić do. 
tychczasowy sekretarz seminarjów, podprokurator 
8. O. Stefan- Urbanowicz — w godz. między 1 a 3 
popół. (w, urzędzie prokuratorji). 


= Zachęty. 
| -fyetiwa arcydzieła Matejki „Batory pod Pako 
wem“ gromadzi codziennie liczne zastępy miłośni 
i ków sztuki. 
- Dużem również powodzeniem cieszą się naj: 
mujące wystawy Br. Kopczyńskiego 1 Henryka 


"Podobno jakiś osobnik, mianujący wię artystą: 
malarzem, bwesiuje wśród ziemiaństwa, ostatnia 


| jakoby z upoważnienia Towarzystwa Zachęty sztuk 


-cym porządkiem obrad: 


otrzymano podobne informacje, zarządy obu Towa- 
rzystw podają za naszem pośrednicwwem do wiado- 


i mości publicznej, że ani Dow, Zachęty sztuk pięk= 
i mych, ami warszawskie Tow. sstyttycznć mikogo do 


i obnej kwest: nie owaźniało. 
O dniu otwarcia kursów nastąpią o osobne | pog : ® 
i zawiadomienia. 


Przedmioty: a) język polski, b) arytmetyka, 2 | 


Z Rady pol. stow. „prsowirniowyeli E 
5 W piątek, d. 18-go b. m., od 'goda. Sej wieczo- 


| cem (w obecności delegatów 6-iu stowarzyszeń 
zrzeszonych), odbędzie się pełne posiedzenie Rady 


polskich stowarzyszeń pracowniczych z następują 
1) odczytanie: protokułu 
poprzedniego posiedzenia, 2) sprawozdanie prezy» 
djum, 8) sprawozdanie komisyj: interwencyjnej i 
ochrony pracy, 4) sprawozdanie delegata na kone 
tereację w. ministerjum ochrony pracy w sprawie 


projektu ustawy o sądach rozjemczych, 5) wybóc 
Sch członków ` To na a> tych, którzy 
ustąpi, | ! 


o ze Stow. techników. 
W Stow. techników odbędzie się dnia 11 paf 


dziernika pierwsze powakacyjne pigtkowe posie» 


dzenia techniczne z odczytewi inż. Feliksa Kucha 
rzówskiego na temat: „O trzech imżynierach poż 


„skich XIX wieku, slynnych ma obczyżnie*, 


Początek posiedzenia s udzialem gości wpro 


l a esa o godz. S-ej wieczorem w sali i głównej, 
wykonywujący nad | | 


Tow. przeciwgruźlicze. 


- Na MOCY umowy zawartej między imagistrałem 
m. st. Warszawy z Towarzystwem przeci wgruźli- 


czem, to ostatnie Oltzymało w samatorjuu dla cho- 
„rych piersiowych w Otwocku, utrzymywanem kos 


sziem magistratu dwie sale, w których będzie po- 


amieszczone 15 osób chórych na gruźlicę, a miasto= 


wicie na sali dla kobiet jedenaście, a dla mężczyza 

| Za tych 15 chorych Towarzystwo zobowiązała 
się płacić magistratowi po tziery marki dziennie. 
Kandydatów i kandydatki do sanatorjum otwockie- 
"go będą kwalifikowali lekarze prsychodal; istnie- 
_ jgcych . przy Towarzystwie, | 

Pozrowadie shuzych zozpozało al w dnin 
18 e z db 


. Kolo sztuki Fomio. 

Pieryste posiedzenie <złonków nowopowstałe- 
go. przy Towarzystwie opieki nad zabytkami prte- 
„smłości Koła sztuki zdobniczej odbyło się wczoraj - 
w przepięknej kamienicy Baryozków w cycka St 
Tego Miasta, 

i Posiedzenie to składały się z dwu części. Pierw- 
szą część inauguracyjna odbyła się pod przewod 
mietwem prezesa Towarzystwa lx. Femina tego. 
przy sekretarzi d-rze Kiyszewstkim, 

, Er. Krasiński powitał przedstawicieli rzemiosł 


polakciih: licznie zebranych na posiedzeniu i życzył 


im 1 owocnej peasy pery y eiaha. odrw zające, 


- De. Kłyszewski mówił o ch i zadaniach mr a r ; 
warzystwa opioki nad zabylkami praa "o | grac Przy zmisach bo oechy doskonałych  jżdś 
— Architekt p. Wojciechowaki odczytał regulamin : śą po 

a konserwatorów, oputrzywazy go wstępem odpo- | Ze Związku miast. i 
„Wie soa : - | l W dn. 5 8 r mika a | 
Opieka nad zabytkami przeszłości sięga niezbyt a komie ngaia 
odległych czasów. Wprawdzie odkopanie w r. 1748 
trzech „miast rzymskich: Siabiae, Herculanum i 
Pompei wywołało w całym świecie kulturalnym 
wielkie zajęcie się zabytkami, lecz odnosiło się ono 
do świata archaicmego, o zabytkach własnych wte- 
dy nie myślano. Zaczęty się pewne zabiegi pod 
tym względem we Francji w czasach wielkiej re- 
wolucji, ale wojny napoleońskie stanęły. na prze- 
, szkodzie. (Wiek XIX, a szczególniej pierwsza jego 
: połowa odznaczyła się nawet wandalizmem, albo- 
wiem przerabiano wszystkie zabytki architektonicz- 
- pe na nową modlę, | 
Wiek tem i naszemu krajowi przyniósł niepo- 
JWwetowane straty, Dopiero na przełomie dzlewiet= 
mastego | dwudziestego wieków zaczęto naukowo 
i opiekę nad zabyśkami przeszłości traktować, roze 
.  petrująs Je że sirony artystycezmej, kulturalnej i 
historycznej, ma l 
E Regulamin dia konserwatorów obejmuje wszy- 
„Biko, począwszy od ruin grobów, okopów Bzwedz- 
kich, kurhanów, wykopalisk, znslezisk, a skończyw- 
szy na kościołach, dzwonach, organach, kielichach, 
obrazach i ownatach. | 
| | W części drugiej posiedzenia, administracyjnej, | 
„po objęciu przewdnictwa przez p. Lewandowskie- 
(go i sekretarstwa przez p. Malarczyka, dokonano 
wyborów do komisji Koła. 
~ l tak do komisji budowlanej weszli pp. Mar- 
jens a jako zastępca, do komisji malarsko- 
rzeźbiarskiej pp. Jasiński i Bogaczyk jako zastęp. | d: 
ca, do komisji zdobniczej pp. Feliks Łopieński i | Mae a kasa 
Dobrowolski, oraz jako zastępcy pp. Sobczyński i muioski. a 
« Sidorowicz, do komisji bibljotecznej i zbiorów pp. | 
Kuliński, Wiśniewski i Danecki, a do komisji ba- | - Retorma. 
dłotującej pp. Lipczyński i Rudnicki, j 
| Prezydjum Koła stanowią pp. Lewandowski, | 
przewodniczący Kuliński 1 Dobrowolski zastępcy ; 
przewodniczącego i Malarczyk, sekretarz, | 
Posiedzenie zakończył dr. Kłyszewski, zazna- | 
czając jaki to ogrom pracy czelka w 
przyszłości członków Kola. 


instytucji, mecenasa Suligowskiego, przy licznym 
udziale przedstawicieli miast i zaproszonych gości. 
- Po załatwieniu zwykłych czynności, jak odczy- 
tanie pnotokulów, sprawozdań x czynności biura 
związku i t. p. przyjęto do związku miast: Szydło- 
wiec, Kutno, Szadek i Złoczów, przyczem stwier- 
dzomo, że obecnie należy już do związku miast 67, 
a następnie zajęto się wysłuchaniem i rozważe- 
miem referatu K. Sienkiewicza, szefa sekcji samo- 
rządowej o skarbowości komunalnej, 

W dyskusji, jaka się na tle referatu wywiąza- 
ła, obecni byli zdania, że miastom i powiatom po- 
winno być dozwolone ustanawianie samoistnych 
podatków oraz pobieranie dodatków do podatku 
dochodowego na rzecz państwa. 
Rozpairzono nadto projekt p. Babińskiego u 


bezpieczeń, a także wiele innych spraw donioślej. 
szego dla miast znaczenia. p. 
Zamaczyć należy, iż związek miast rozwija się 


patją miast polskich. 


Warszawski Zwiazek muzyków 
zawiadamia pp. człomkówy, że nadzwyczajne ogólne 

| zebramie odbędzie się bez względu na ilość obec 
; nych w dniu 14 października (poniedziałek), o g. 
| 10-ej rano, w dnugim terminio w wielkiej sali Fil- 
annonji warszawskiej, 


pogrzebowa, wolne 


„Wskutek referatu złożonego przez radnego p. 
Wysockiego, delegacja finansowa zarządu miasta 


zekucyjnej w Łodzi udawał się tam kierownik 
niedalekiej ; zekkucyjnej w Łodzi udawal się tedy kierownik 


Ze Stow. kobiet pracujących. a i key 

Wczoraj pod przewodniciwem p. Fiutowskiej 

odbylo się posiedzenie miesięczne Stowarzyszenia 

kobiet polskich, pracujących w przemyśle, handlu 
€ biurowości. 

Odczytano sprawozdanie sekcji bibljotecznej i 
redakcyjnej, oraz komisji balotującej i wydziału po- 
średmichwa pracy. | 

P. Goltarthowa zdawała sprawozdamie z dele- 
gacji do Rady polskich stowarzyszeń pracowni- 
czych. 

Przewodmicząca Stowarzyszenia, p. Waśniew 
ska, w dłuższem przemówieniu propagowała po- 
pieramie celów i zadań Towarzystwa rozwoju prze- 
ammysłu, rzemiosł i handiu, A | 
Taż sama referentka zdawała sprawę z dzia- | 
łalmości Związku stowarzyszeń kobiecych pod. ha- 

. łem: Sludba publiczna kobiet polskich. 

P. Stanowska zdala . sprawę z delegacji swej 
do Rady głównej opiekuńczej w kwestji projekto- 
wanej kwesty na jeńców wojennych Polaków i u- 
działu w niej Stowarzyszenia. 

P. Sadkowska postawiła wniosek, aby Stonwa- 
rzyszenie kupiło maszynę nietylko do awego użył- 
ku, lecz i dlatego, aby członkinie chcące się uczyć 
na maszynie, miały możność bezpiałnego kszłałce= 
mia się. W celu zebrania funduszów na kupno ma- , 
szyny wybrano komisję, złożoną z trzech pań. . | 


Warsztaty reparacyjne. 
| Wkrótce przy miejskiej fabryce obuwia przy 
| ul Wvoniej będą uruchomione warsztaty reparacyj- 

ne do łatania i zelowania obuwia, które przyjmo- 
wać będą roboty przedewszystkiem dla tych, któ- 
rzy otrzymali obuwie miejskie, a więc od urzędni. 
ków magistratu, esłonków milicji, szkół i t. d. 


0 milicjantów. 


wych milicjantów zdarzają się coraz częściej przy* 


 mwiiaszcza w pobliżu Wisly i na kresach miasta 


Ich obuwie przecieka, nie mają bowiem pieniędzy 
na zelówki, za które szewc żąda trzeciej części pen- 
sji miesięcznej posterunkowego. 


chciał pamiętać o tem, że milicjant na posterunku 
winien być w jesieni i w 
mieć całe obuwie? f 
Policjanci rosyjscy, idge na posterunek, otrzy- 
mywali kożuszki i kalosze... o naszych miliejantach 
posterunkowych troszczyć się musi dziennikarz... 
- Ta mała dbałość o posterunkowych sprawia, że 
większa ich część marzy o ożywieniu się przemy- 


Przy Stowarzyszeniu zostały zorganizowane 

_ przez sekcję eamokształcenia licznie uczęszczane 

kursy języków obcych, buchalierji,  arytmatyki 

handlowej, stenografji, korespondencji hamdlowej 
i biurowej oraz historji i sztuki. 


dba tak mało. 

Nagrody i pochwały. 

U właścicieli domów. Eea e 

Wczorajsze zgromadzenie infomnacyjne w Sto- 

warzyszeniu właścicień nieruchomości przy ul. 
Miodowej było bardzo ożywione. 

" Najprzód przewodniczący dr. M. Przyborowski 
zapozneł zgromadzonych z ireścią mowy, jaką pre 
zes Stowarzyszenia, mecenas Adolt Suligowski wy- 
„głosił w Radzie stenu w sprawie o ochronie loka- 
‘torów Mowa ta wyszla w druku w osobnej bnoszu- 

Dr. Przyborowski zawiadomił, że stowarzysze- 
mi złożyli 800 mk. na rzecz Macierzy Polskiej na 
Chełmszczyźnie. TT O 

O Przedstawiciel Towarzystwa „hRoawòj“ male- 

‘cal w dłuższym referacie przysiępowamie do Związ- 


łów, którzy udział w akej ratunkowej pod- 


wyrażam podziękowanie za dokładna wykonanie 
pracy na poszczególnych stanowiskach. 
Specjalnie wyróżnionym szeragowcom ma dziel- 


rumkąch wyrażam pochwalę i udzielam nagrody 
pieniężne, a miemowicie: i | 

oddziału V-go: Amtosiakowi Władysławowi 
mk. 20, Slodzińskiemu Rafałowi mk. 20, Cyganowi 
„Jacowi, wicesierniantiowi mk. 10, Himmlowi Józe- 
żowi mk, 10, Stążewskiemu Stanisławowi mk. 10, 
Mieżyjkowi Antoniemu mk. 10,  Królikowekiemu 
Feliksowi mk. 10, Dębiskiemu Stanisławowi pom. 
oddz. kom. mk. 10 

oddzialu Igo: Szymańzkiemu Karolowi mb. 


ea ARGO BLATU” lą 2 WORA ME RAE 4 ABE m a NRA ZEE 


WO znani LC 


ku przedsiębiorców i kapitalistów. Ralerat tem | 20, Sokolikowi Janowi mk. 20, Skrzelińskiemu Lu- 
wywołał ożywiote TOTER J, | dwikowi m. 10, maszymiście V oddziału Romanowi- 
ta <zowi Jlmdwikowi i pałaczowi Sega Mikołajowi, 


Dr. Przyborowski odczytał artykuł „Godziny 
Polki“ o gen. Uthofie i innych żandarmach i wzy- 
wał właścicieli domów, aby nie wynwymowali mie- 
szkań osobom niepożądanym i aby pomyśleli O SAa- 
moobronie przeciw agitacjom bolszewickim, 

O P, Maurycy Kanstins wzywał zarząd, aby % po- 
wodu doniesienia pism o pasku na mieszkania e- 
głosił odezwę, zapewniającą, że dobrzy obywatele 

miasta, należący do Stowarzyszenia, paska takie- 
go nie uprawiają. Mówca objaśnił, że na Powiślu 
i w dalszych punktach miasta są tysiące mieszkań 

| golmych, że więc nie można mówić o głodzie mie- 
szkaniowym w Warszawie. - | 


którzy wytrwslo pracowali bez przerwy w ciągu 
18 godzim, oraz szerogowcan II oddziału, Bieinac- 
kiemu Edwerniowi, Wieczorkowi Stefanowi i Ku- 
zowskiemu Janowi wyrsżam pochwalę", 


-E kolei. 


Od 7 pażdziernika pociąg osobowy 202, wyjeż- 
dźniący z Katowie o godz. 6 m. 17 rano, a przy” 
jewiżający na dworzec osobowy koiel WSTSZAWSKO- 
wiedeńskiej o godz. 4 m. 52 popol. będzie na sta- 
cjach od Jaktorowa wiątznia do Warszawy zatrzy- 
 mywać cię tylko dla wysjadanie pasażerów. 


Z Tow. Iyżwiarskiego. dowa o godzinie 6 m. Raj Ger przyjebita 
ZĘ j . 8 m. wieczorem. 
Wrotnisko w Dolinie Sawajcarskiej cieszy się | *7% do W akad go | : 
' sympalją Hemego grona zwolenników tego sportu. 

e Administracja warsz. Tow. łyżwiarskiego do- 
klada starań, aby sportowcy mieli w doskonałym 
stanie tor do jazdy, A > mile ubiega przy grze 
orkiestry wojak połchich. aa 

| emi wieczorki podobały się publiezmo- 
ści, a liczba uczęszczających na nie, co dnia się 
zo! | 08 sa 


Sakodliwy rezczym. 


PR Z WE ERO POKRÓJ M0 Ek EA WEP GRACYA SEO 0 DONA 


kami Gwizdniskiego złe rorezyny, m których 0- 
trzymywany. ch'eb jest niezdrowy. | Laboratorjum 
chemitato miejskie potwierdziło wnioski komisji. 


+ Wybec tego urząd zdrowia publiomego wystą- 


LAAS AKC” 06 


j Popisy solistów wprowadzają w. podziw | wje 
| dzów, do jakiej periekeji dojść można. Zręczność, 


Gawartok, 10 października 1018 r. 


siedzenia sesji październikowej komisji organiza- 
cyjnej związku miast, pod kierunkiem prezesa tej 


tworzenia miejskiego Towarzystwa wzajemnych u=. 


pomyślnie, zyskując coraz większe zaufanie i sym- | 


| nych z biur okregowych złoż: 
„wania do realizacji zaledwie 1500 paszportów. 


| ziemniaki od dnia dzisiejszego w następujących 


li Grz a 57. Dla ludności śródmieści rami 
dekompletowanie władz na- | sai i Sorento 


| przy ul. Kopernika nr. 44, 


wyda. zaopatrywamia, 
| wskazanych bazarach ziemniaki w ciągu tygodnia 


| to tylko zapobiec może tworzeniu się „ogonków“. 
opracowuje szereg zmian w miejskiej służbie eg- | 


Dia zammajomiemia się z organizacją służby eg- | 
strajkowe przy każdem zwiazku zawodowym oraz 
| wydziału finansowego p. Podstawski, który przed. | 


| okna $-go piętra domu ma. 11 przy uk Wido 

| wyskoczyła na bruk 20-letnia Melanja aa 
i Desperatka uległa wstrząśnieniu mózgu, owaz zła- 
| mandu nóg i rąk. Wezwane Pogotowie ratunkowe 
| odmwviozło ją w stanie, 
| wyzdrowienie, do szpitala św Rocha. Przyczyna 
| rozpaczliwego kroku jest niezmana. 


8 * * EJ * » LJ 
Wileńskiej powiesił się Chaim Mordka Kraushar. 
W ostałnich czasach w szeregach posterumko- | poł 


padki zapadania na ciężkie choroby, wywołane skut- | 


| kiem zaziębienia się na posterunku, Na ulicy, a | zypuac 


płych szynelów, marzną więc. Nie dość na tewm. | 


| skiego skradziono p. 
Czyżby wydział milicji w magistracie nie ge | 


i 

| 

i 

i 

i 

f 

| chlodno, a wielu milicjantom jeszcze aie dano cie- | 
zimie ciepło odzianym i | 
f x 


! bek przy ul. Wołowej nr. 14 przez zalkratowane oO- 
kno włamali się złodzieje i skradli bielizńę i gam 


słu i handlu, aby rzucić zawód, o który ioh władza | 


Komendant straży ogniowej wydał rozkaz tre- | 
wein m. ofiesrom i szeregowcom oddzia- | skiej 22, 
0Z88  DOŁATU skladów B. Kochemowicza na Pradze, | 
przy ul. Targowej nr. 12, w dniu 20 września n b., 

| drzwi, 
którego niedawno widziała w domu. Przybysz 
ny ratunek cores wytrwalą pascę w trudnych Wa- 


Podróżni podmiejecy mogą jechać wyłąeznia || 
pociągiem osobowym 246, wyjeżdżającym z Żyrar- | 


Komiela peki sanitarnej stwierdziła w pie | 
kerni „Markury”, nalsżącej do Rozenberga i w pie- | 


pił do wydziału zaopatrywania miasta 2 pnopozy- 


m 


eja zmuszenia wymienionych piekarzy do zmiany f 
zaczynm i staramiego ich mtrzymywania, oraz nalo- | dniami w tyra samym domu pracował przy ta: 
| | petowaniu mieszkania, przysłany przez lirmę 
„Tarnopo. ść l , 
Prasa żydowska informuje, że komitet centrai | 

ny sionistów odbywa w Warszawie „nieustające* | 

| narady w mwiązku z nowemi wydarzeniami poli. | 


żenia ma mich odpowiedniej kary. 
Żydzi wobec nowych wydarzeń. 


tycznermi. 


P. Jackan w „Hajncie” wyraża nadzieję, że | 
obecnie Żydzi uzyskają w Polsce prawa narodowe | 


Nastrój haadlowy. $ 


„Pasek* jest obecnie „sparaliżowany*, Henba- | 
ta znowu staniala o 10 mk, na funcie, czyli razem | 
o 80 mk, Kryształ spadł o 22 mk. ma pudzie, inny | 
cukier o 16. Kawa i kakao tanieją „z każdą go- | MSRŁSA 
| Wciąż jeszcze „robią swoje“: rozseutymenitał. 
| niona melodramatyczność w aureoli. pseudo = 
i historyczności, oraz muzyka melodyjna. 


dzina“, Manufaktury mikt nie kupuje. 


Paszporty ziemniaczane. 


„Do dn. 7 b. m., odebrano z biur okręgowych 
podziału kant 172674 paszporty . ziemniaczane, > 


wtedy gdy w ciągu pierwszych 2-ch tygodni wydaw- 
niobwa ruch w beorach był niezmiermie mały. W 
dodatku ludmość zgłasza się po' 
> p: Sir biur. 
dura okręgowe wydają paszporty w godainsch od 
8% do 6%, w soboty od 1-ej do 5 popoł. 

Zo 172674 poszportów ziemniaczanych odebra- 
Lono w wydz, zaopańrye 


Osobom, które paszporty złożyły, wydawane będą 
bazarach: Czerniakowska 72, Langnerowska 6 


oldyny 11 a 
Niska 60, Ż 


Ciepła 20, Nowolipki 57, Nowolipie 80, 
elazma 50, Śt. Jemska 10, Sena 8 


w przyszłym tygodniu uruchomiony mowy bazar 


Posiadacza paszportów, którzy złożyli je w 
powinni odebrać w wyżej 


wpłacenia maledności. Pożądane jest, aby lud- 
mość nie zwiekała z realizowaniem paszportów, bo 


Kasy strajkowe. 
„Bund” warszawski postanowił utworzyć kasy 
kase główną przy biurze centralnem Związków. , 


| ometowancnnnoncn =") 


Skok z 8 piętra. Wczoraj o godzinie 10-ej rano 


nie 'rokującym nadziej na 


Wisieles. Wczoraj w domu nr. 15 : ul. 


Przyczyną samobójstwa była ruina majątkowa. 


Śmierć pod gruzami, Wczoraj o godzinie 8 po- 
udniu przy rozbiórce b. prochowni w Golędzi- 
zowie zdarzył się tragiczny wypadek, Oto po zd ję- 
ciu belek i sufitu, jedna ściana nagie runala, przy- 
uzami majstra mularskiego. 25-letniego 
Roberta Renlinga, który poniósl śmierć na miejscu. 
Zabląkany. Wczoraj do 7 komisariatu m. m 
przyprowadzono zabłąkenego chłopca okolo 4 lat H- 
czącego, który nie może wskazać swego adresu. 
Nazywa się on Kazimierz Jabłoński, 
Kradzieże. aa przy wyjściu z dworca Beze 
i ózelowi Grabowskiemu port- 
fel, zawierający 1,600 mk., oraz 180 rb. w walucie 
rosyjskiej, | 
— Z budynku odlewni żelsza Władysława Am- 
broziewicza przy ul. Kolejowej nr. 66, skradziono 
pasy transmisyjne, wantości 10.000 marek. 
— Nocy wczorajszej do mieszkania Julji Dziu- 


dercbę, wanłości 20,000 : 


szkaniu dr. Przyborowskiego przy ul. Bednar- 


roziegł się dwonek, 
Kucharka Wiktorja Konert otworzyła 
Do przedpokoju wszedł młodzieniec, 


zamienał drzwi za sobą. 
-—— Pana doktora niema w domu — o- 
świadczyła kucharka. 
W odpowiedzi młodzieniec dobył z kie- 
szeni | 
| duży kawał żelaza 
i uderzył nim Konertową w głowę. 
„Kucharka uciekła do salonu i tam zawo- 


lala o pomoc. Zanim napastnik zdążył wy- | 


mierzyć drugi cios, znajoma Konertowa, któ- 


ra znajdowała się w kuchni, otworzyła drzwi i | 


wazczęła hałas, 
Usłyszawszy to 
| napastnik umknął 
przez schody frontowe. | 
Hałas sprowadził sąsiadów. 


Na podłodze była 
| kałuża krwi. 
Kiedy raniona ocucono, opowiedziala wezel- 
kie szczegóły zbrodni i 
wskazała napastnika, 


dawno 

| powrócił z Rosji, 
a mieszka na 
m. EVA | 


pore na krót- | 
rzypeminamy, że | 


Był nim młody tapicer Józef Sz., który nle- | 


Pradze przy ul. Florjańskiej 12 | 


tru nudge 
| trwałością godną lepszej sprawy. 


| gromnem powodzeniem w 
| wchodzi ma repertuar teatru Malego w początsach 
| przysziego tygodnia. - 


>: s f NA | tno w 
Koncertowa leżała w salonie z gicboka raną | > 


| zmlionych „Ciotka 
| londa Boberky. 


| Konertowa poznała go, gdyż przed kilku 


O zbrodni zawiadomiono niezwłocznie mi- 
licję, która zarządzila śledztwo. 
Teatr i widowiska. 
TEATR NOWOŚCI 
Pierwszy. występ p. Kaweckiej. 
„Krysia Leśniczatika”, liczący lat dziesięć 


wieku wodewil zwany opereiką, wciąż mą 
jeszcze duży kredyt u szerokiej publiczności. 


Wsiąż 
jeszcze doznaje się rozkosznego wzruszenia w 


| momencie, gdy rezotuiną i miła Krysia tańczy 
W ostatnich dniach zauważyć się daje tłumny | 
napływ interesantów po paszponmty ziemniaczane, 


a samym władcą Austryi i wychodzi się z tea- 
„Oesa-a-1U, oeza-a-a-1zul* z wy: 


A cóż dopiero gdy afisz zapowie ukaza- 
nie się w roli Krysi — p. Wiktorji Kaweckiej, 


| której się z dobrych lat cztery w Warszawie 


nie słyszałol O której nieśmiertelnych trium- 
iach petersburskich i moskiewskich pisały od 
czasu do ozasu nasze gazety; której przyjazd 
nad Wisłę był tylokrotnie sygnalizowany... 

„I oto-śmy ją wczoraj w Nowościach i usły: 
szeli i ujrzeli, | © 

Jakież wrażenie? Najdodatniejsze. Śpiew 
jak był zawsze przedziwnie czysty, tak też 
niezrównanej jest i dziś czystości; brzmienia 
glosu zawsze tak piękne jak było; a kunsztu 
śpiewaczego chyba dziś więcej jeszcze niż kle- 
dy. Gra alctorska (tak wielkiego znaczenia w 
operetce wogóle a w „FórsterChrist" w szcze 
gólności) — pierwszej klasy! Co zaś do wya 
glądu zewnętrznego, to awamtaż mu dała 
znaczny : zeszczupienie, 

P. Kawecka, wybornie usposobiona, pet- 
mą werwy, ujmującej swobody i humoru, wi 
tala się z Warszawą po przez stosy kwiatów, 
Dyr. Śliwiński wystąpił, comme de rab 
son, z ogronuiym wieńcem, za 00 go WZTUSZK» 
na diva uściskała przy podniesionej kurtynie, 
nie zapominając teź w porywie zrozumiałej 
serdeczności o wiernym swym a świetnym 
partnerze p. Józelie Redo., Więc były kwiat} 
wieńce i „długo niemilknące* oklaski. Ale £ 
jedne i drugie mniej suie, mniej zwłaszcza 
żywiołowe niż przy analogiecznem, niedawnem 
witaniu p. Lucyny Messal. Może dlatego że p. 
Messal wróciła na naszą scenę uperetkową 
ap Kawecka tylko przyjechała do Wars 
szawy. Różnica jest... i podkreśliło ją dość do- 
bikinis mszorajsze powitanie. a 


Z Opery. 

Dziś „Aida“ z pp. Polińską-Lewicką,  Leską 
Gruszczyńskim, Ostrowskim, Munalingrem i Rechti- 
lebenem. 

Jutro 1-szy raz w sezonia bieżącym ukaże stę 
opera Ofienbacha „Opowieści Hofmana“, Obsadę 
tworzą pp. Molrzychaą Leska, | Kuncewiczówna, 
Zabielo, Dygas, Mumelingr, Mosoczy i in. Kapal- 
mistrz Mazurkiewicz. 

W sobotę „Pajace* z pp. Zabielło, Gruszczyń» 
skim, Narożmym, Munclingrem. Przedstawienie te 
rozmaicą „Tańce artystyczne”, ukladu baletmistrza 
Zajlicha ’ 

Teatr Rozmaitości. | s 

Dziś „Carewicz“, dramat dworski Q. Zapoł- 


skiej z udziałem p. Szylling, Węgrzyna, Kotanbińe 
skiego, Hryniewicza i Rożańskiego w rolach głów- 
MYCH. 


Jutro premjera sztuki Tadeusza Frenkda p. t 
„Grzech Napoleona” x p. Szyllinżanką,  wykonawe 
czynią głównej roli kobiecej. Dalszą obsadę ról 
główmych tworzą pp.: Frenkiel, Węgrzym i Ro 

nadchodzącą niedzielę o godz. 8-e] popol 
ukaże się arcydzieło St. Wyspiańskiego „Wesele“ 
Kasa zamawień od dziś rozpoczyna sprzedaż 
Ún 


Teatr Polski 
Dziś. „Cyrulik sewilski”, 
Ksi gy — Cey miejas 


Jutro „Książę niewła 
znacznie miżone, , : 

W sobotę o godz. 8 m. 80 premiera „Figlackie- 
go“ Bohomolca i „Solenizanta” Kosińskiego. 
starwiemie poprzedzi słowo wstępne o życiu, twór 
czości i epoce obydwu autorów, które wykona pu 
Adam Grzymała-Siedlecki, : , 
Wisczorem tego samego dnia „Cyrulik sewii-- 


ski“. 
Teatr Maly 


Dzis i jutro komedija salonowa Bracco „Nie 
wiecna'. l : 

„Elin“, komedja Michała Bałuckiego, nagrodzo- 
ma ongi na konkunsie dwamatycznym i grana 2 0= 
teatrze Rozmaitości, 


Reżyseruje sztukę p. Franc. Frączkowski, 
Tegir Nowości | 


Kawecka występuje dzisiaj i ju- 
Krysi Leśniczanca”. * | 
Na przedstawienie ło kasa zamawiań sprzeda= 


"p. Wik 


| ła bardzo dużo biletów. 


W sobotę i niedzielą „Targ ma dziewczęta”, $ 


blz: acz p. Lucyny Messal. 


iedziełę o godz. 8 m. 30 popol. dana będzie 
wanowioma oparetka Stojanowicza p. f „Panienka 
z okienka“, na cal dobroczynny. . 
. Teatr Letni 
Dziś po raz 1384y krotochwiła „Piorunem”. 


W niedzielą o godz. 8 m. 80 popol, po cenach, 
Karoki“ m p. Fentnerem w rolż 


Teatr Praski | 
Dziś 1 jutro modawit Z. Przybylskiego „Szu- 


tw pot aat 


W sobotę premjera sztuki G. Zapolskiej Só 


Re “z sadów. 


Proces Z magistratem o dziecko. 


Teatr im. Staszica. 


Dziś po raz pierwszy w Warszawie sztuka u | 
dawa Sewera, ze śpiewami i tańcami p. t. „Dla 
świętej ziemi“. W główmych rolach wystąpią pp. | 
Bystrzyńska, Cornobis, Popławski i Sawicki. 


Teatr Powszechny. 


-Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu „Po- 
spolite miszenie”, komedję Abrahamowicza i Rusz | 
ikomskiego. i 

„Czarny kot“, | 

Dziś „Czarny Kot“ występuje z promjera ur. 5. 

- Na całość jej-złożą się występy p Rapackiego, 
oraz pp. Doboszowej, Toma i Moro rowie w ope- 
'retce p. t. „Andzia“, do której muzykę i słowa dał 
W. Rapacki. Dziś wystąpią również po raz pienw- 
szy po powrocie z Rosji p. Marjan Domosławski, | 
enany komik, b. artysta teatrua Nowości. P, Stron- 
ska wykona sketch „Wiało za szybami”, a p. Kitsch- 

. man da nowe piosniki. P. C. Skonieczny wypowie | 
monolog „Abel Landwaiter, a pp. Wimdheim i | 
Zdzitowiecki wystąpią w. nowym reperiuarze. Pro- 
gram ilustrują nowe tańce z "PP. Bańkowskimi i i 
Jakszówną na czele, 


Ostatni wieczór Wandy Siemaszkowej. 


W sobotę nadchodzącą w sali Hermana i Gros- 
smana, zmakomitą artystka, p. Wanda Siemaszko- 
wa, dajo ostatni wieczór poezji polskiej. 


Za granieg. | 

We Wrocławiu wystawiono Z-aktowę operę | 

J. Bittnera „Der Musikani", liryczna i we 
sola, poetyczna i pełna humoru. Muzyka nastrojor | 
. wa i melodyjna. Bohaterem jest muzyk-kompozytor 
i kapelmistrz Schónbichler, z którym współzawod- 
niczy o względy pięknej śpiewaczki Violetty sam p. 
intendent teatrów książęcych, hrabia zu Uttensparg, 
Nową operę wystawiono i w Kasselu, moz | 
grywającą się w Japonii. Tytuł: „Ly-j-Lan'". 
Kompozytor: Bruno Warden. Rywalizują ze 


| cza rozpoznawał wczoraj proces, wytoczony 


Warszawy o zwrot dziecka. 


| ne i nazwana Regina Przybyszewska. 


systorza rzymsko - katołidziego: dziecko zostało 
ochrzczone, i magistrat ma swoją odpowiedzialność 


pod wpływ osób wyznania mojżeszowego. . 
Sąd odrzucił ten wniosek, 
złożenia nowych dokumentów, 


Sprawa teatralna. 


Przedmiotem ożywionych rozpraw w wydkiałe: 
cywilnym k.-p. sądu okręgowego, którym przewod- 
niezył sędzia Stankiewicz, — była wczoraj sprawa 
z powództwa Zrzeszenia pride) teatru Rozmaito- 
Šol, przeciwko znanemu artyście dramatycznemu p. 
Jerzemu Leszczyńskiemu — o 2,550 mk. tytułem 
odszkodowamią za zerwanie zawartego z | 
i pem kontraktu. Kontrakt ten obowiązywał p. 

O ON w Rozmaitościach aż do 15 Magia. 
r ; 

Wbrew tej umowie L, zaangażował się do tea- 
tru Polskiego w d. 15 sierpnia r. b. co było powo- 
dem wystąpienia na eż sądową ia, do- 
magającego się uznania kontraktu ze zerwany z 
winy pozwanego i zasądzenia. przewidzianego W U- 
mowia odszkodowania. (Penale). 

P. „Leszczyński przez usta obrońcy swego adw. 
aa Kostro Rze się oddalenia powództwa na 

tej zasadzie, że przyczyną Mi ie jego z Zrze- 
szenia był nieodpowiedni dla jego talentu reper- 

iu artystów kon- 


Zbijał te wywody radca prawny Zrzeszenia 
adw. przys. F. Bauerere powołując się na reper- 
dam ii ani 
aż stycznym i żąda la żądanej sumy choćby 
rs kalgi E aw poziothany W: przaridiyais w ratach, ponieważ Zrzeszenie artystów traktuje 

iechu pewnej piękności wioskowej, zwącej się | swą pretensję raczej po zadośćuczynienie moral- 

„Właśnie Ly--Lan. Muzyka niewyszukana, ładna | ne za ą wynządził p. Leszczyński 
F ,wåzięcma. Rzecz pójdzie domniemanie z Pó, | przez swe e z Zrzeszenia — niż jako od- 
'ze ‘sceny na scenę, zi | szkodowanie materjalne. 


Ogłoszenie wyroku nastąpi dziś, ; 
| B. naczelnik X pawilonu... depozytarjuszem. 


i W wydziale cywilnym k.-p. sądu 
toczyła się wczoraj sprawa z powództwa 
bieszka, przeciwko b. 
Konstantemu von Dreylingowi, któremu oepeti 
dał na przechowanie 2,100 rb. w rencie państwowej 
rosyjskiej. (Jest to już, nawiasem mówiąc 4-ta 
sprawa p. Dreylinga od czasu jego powrotu z Ro- 


nii | ht W tatrach 


| Toate Wielki Dziś „Aida“, ĵuro „Opowieści 
Hofmana“ (g. 7.30). 

Teate Rozmaitości, Dziś „Carewiez”  futno 
„Grzech Napoleona“ T. Frenkla (g. 7.80). 


8 
Teatr Leśni, Dziś i jutro „Piomunem* (g. | m. Mimo niejednokrottych żądań powoda, p. rot- 
7.80). - mistrz nie kwapił się ze zwrotem depozytu, wobee 
- Teatr Nowości. Dziś i i jutro „Krysia Leśniczan- czego sprawa została skierowana do sądu. 


ka“ (g. 7.30). Powód — prócz uprzednio wyjednanego 


+. Teatr Polski. Dziś „Cyrulik sewilski*, jutro | 
„Książę niezłomny* (g. 7.30). 
„Teatr Mały. Dziś i jutro „Niewiema”* (g. 7.30). 
Teatr Powszechny, Dziś i jutro „Pospolite ru- | 
szenie" (g. 7.30). 


pieczenia na nieruchomości Dreylinga, domagał się 
od sądu ON pozwanego do zwrołu depo 
zytu w ciągu i 7-iu, w przeciwnym razie — > 
| sądzenia na swoją korzyść 4,036 mk. 
Ponieważ rotmistnz oznajmił w sądzie, że depo- 
:zyt znajduje. się w Rosji, a AE go wyma- 
jutro oh ada a a= ter- 
' io Teatr Staszica, Dzik i Dla święt | z aprobatą a — Wym 
mie (g. 7.30). 7 etel Ee] min zwrotu, zasądzając ewentualnie, piaca 
pi | powoda sumę, 


. Teatr na Pradze, Dziś i jutro „Szukajcie dziec. | 
ka” (10. S E Jain jeie dziec. | O 20,000 mk. honorarjum adwokackiego. 
| W sprawie adw. przys. Michała Siemiradzkie- 


i 


zeciwko klientce swej, pannie Annie Łabęc- 
siej, o której wczoraj pisaliśmy — zapadł wyrok | 
Wiadomości k-p. sądu okręgowego (pod przew. sędziego Stan- 


kiewicza)), — którego mocą powództwo o honorar- 
adwokeckie uznano za usprawiedliwione w 
calej rozciągłości i zasądzono na rzecz powoda mk. 
+ 20,353 wraz z kosztami SAR rw kwocie- 12,000 
marek. 


iteracko-artystyczne, 


` Godne naśladowania, 


„W. operze berlińskiej wznowiono temi dniami 
„TannhAusera* w tak zwanem opracowaniu pary- 
skiem, obowiązującem, mówiąc nawiasem, dla sa- 
- mego Bayireutha, Elżbietę śpiewa par Kemp, Tann- 
bäusera p. Mann, 
Przedstawienie rozpoczyna się © — 634. 
| Sto lat temu. | 
. Akurat sto lat temu, od 20-go września do 14 
listopada 1818-go roku odbywał się wielki kon- 
gres polityczny w Akwizgranie. Osobiście brali w 
nim udział monarchowie Niemiec, Austrji i Rosji. 
Francja uroczyście pmzystąpiła do Świętego Przy- 
mierza. Bawiomo się teå — jak w Wiedmiu kon- 
gresowym przed trzema laty. Największą etrakcją 
koncertową była ełynma Catalani (co to mogłaby 
„Śpiewać taniej“). Ale niemal mwycięskim jej 
itspółzawodnikiem był angielski ekwilibrysta Jack 
Barred, chodzący po lnie eo było wówczas nad- 
'wwyczajną mowością, podziwiamą bez granic. Król 
pruski Fryderyk Wilhelm III, gorąco interesujący 
się popisami Anglika, nie zaznał spokoju, dopóki 
mie wynalazł Niemca, robiącego to samo, do An- 
glik. Niemcem tym był Kolter, zmarły aż w 1888 
roku. Urządzono turniej obu — „artystów“ i pab 
mę zręczności oraz gracji przyzmano Kolterowi. 
; I czyż mnie lepsze to i milsze niż zapasy dzi- | 
siejsze pod Armenen Arras i Cambrai?.. 


Lisł do redakcji. 

O „Muchę*. 
Szanowny Panie Redaktorze! l 
Na liczne zapytania, dlaczego „Mucha“ dotąd 
nie ukazuje się, pomimo powrotu jej właścicieli, 
zawiadamiamy, że stoi temu ma przeszkodzie wy- 
dawnictwo niejakiego p. Wacława Jeziorowskiego 
p. & „Muchy“. Skorzystawszy w r. 1915 z naszej 
nieobecności w Warszawie p. J. rozpoczął wyda- 
wać wymieniony tygodnik, usiłując zewnętrznej 
jego stronie nadać podobieństwo do starej, znanej 
Warszawie od pół wieku „Muchy“. Okoliczność ta 
utrudnia nam potwierdzenie kkk dawnej na- 
szej koncesji. 
Oddając pod sąd opinji publicznej . postępek p. 
Jeziorowskiego, zaznaczamy, że pragnąc powrócić 
dp należnego nam warsztatu trzydziestoletniej ma- 
szej pracy, wystąpimy o obronę praw naszych do 
sądu koronnego, wobec tego, że p. Jeziorowski 
ignoruje nasze słuszne pretensje, wyrażone mu i 
prywatmie i urzędowmie. |. 

Warszawa, d. 10 października 1918 Boo 

Władysław Buchner. 
Antoni Orłowski. | 

Ludwik Nawojewski, 


N Nekrelozja. 


Wy do Rady miejskiej w Lnkliie, 

| . (Korespondencja własna). 
: Lublin, 3 paźdriernika. 

GE się tu w å. e. wybory do Rady miej- 
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Z. | Susłowskich. Zołja Sobieska, lat 37, zmarła 

6 b. m. Eksportacja 10 b. m. z kapliey szpitala Św. 
Ducha na Bródno. 

l - - Marjan Wojciechowski, lat 45, zmarł 7 b. m. i S 

. :Nabożeňńsbwo 11 b. m. o godz. 10-ej zrana w ko- | 


kl. 


ściele św. Barbary, poczem eksportacja na Powąz- ; skiej. 
Głosowały II i III kuria, przyezem w drugiej 
Jan. D'amman, obywatel m. RYŚ Jat 60, | kurji zyskali: 
zmarł 2 b. m. w Częstochowie. i Nar. Dem. 3 mandaty 
Tadeusz Wodziński, lat 73, marl 1 b. m. w Ja- Asymiilatorzy NERO 
sionnie. Nabożeństwo dziś o godz. 9i pół ZTAnA w Żydzi nacjon. a 8. y 
kościele Karmelitów. | - w Hej kurji zyskali: © 
Aleksander Waszezyński, lat 45, dines 7 b. m. Nar. Dem. 8 mandatów 
Nabożeństwo jutro o godz. 10 i pół zrana w dolnym | Aktywiści EA 055 
- kościele św. Alekomiktcć, poczem ródła i na |. Asymiłatorzy OBO E 
Powązki. Naojonal. żyd. 1 


brano 41 Polaków i 19 Żydów. 


Sąd okręgowy pod przew. sędziego Stankiewi- 
przes 
Chawę Nachszternową przeciwko magistratowi m. 


mie może decydować się oddać dziecka katolickiego 


Poczem, z powodu . 
sprawę odroczo- 


Ogółem dotychczas w V, TV, MT kacji wy- | 


Magistrat wnosił wczoraj o przypozwanie kons i 


j Nasiępnio splądrowali cały dwór, | 
! sztowniejsze rzeczy, pozbili kasę, gdzie jednak zna- 


 tucyjnego, to jest to czeza formalność tylko. | 
Angiji bowiem, kolebce parlamen- 


piera się nie na paragrafach konstytucji, jeez 

j na trwałem stosowaniu zasady, uznamej za 

„zbawczą dla najwyższych interesów kraju, 
- "Oświadczenie owo prezydenta paramen- 

tu ujawnia natomiast, jak wielką wagę parla- 

ment kladi na to, aby przy najdonioślejszym | 

„4. pierwszym kroku rządu objal mee 2A 
| ©jea chrzestnego. © 


; e M A 


» Cawartok 10 o października, 1918 . ko T 


© tow ni ni niona - 


30 bandytów zabiło właściciela. dworu i. jego syna. 


W mocy z piątku na sobotę 230 uzbrojonych | 
p þandytów napadio ma dwór. Buszków W. powiecie 
| miechowskim w Królestwie Polskiem, Bandyci 
i steroryzowali siućbę tolwazczną, nastepnie zaś wha- | 

N. podrzuciła swą córeczkę; dziecko zmalazło - 
przytułek u Dzieciątka Jezus, tam zostało ochrzczo= . 


mawszy się do dworu 


zamordowali w sposób one właściciela dwo- 
ru Schoeatkala i jego BYDAG | eż: 


zwabowałi pes 


leźli niewiele pieniedzy i uciekli mie wiem I przez 
nikogo. 


tatu. 


Epia ati i. 


żydowskich.. Skutkiem eksplozji zapaliły się dwa 
domy przydrożne. Automobil > się. ją” 


Berlin, 9 ro e 
"(Telegram W. A. T) 


próźniliśmy Cambrais 


ki nieprzyjaciela, 


hiw miia 


Genewa, 9 października. 
- (Telegram W. A T) = 
Paryski „Temps* donosi, że wezoraj od- 


propozycji zawieszenia broni, 


zje swoje aż samodzielnie, 


W lina, 


l Berlin, 9 października. 
€Telegraa W. A. T.) i 
Bis Wolffa zapewnia, że wbrew donie- 
sieniu jednego z. dzienników, nie powzięto , 
dotąd żadnych postanowień w sprawie. zebra- 
nia e areta 


„sd Berlin, 9 października. 
„ (Telegram W. A. T.).. 


„B. Z. am M“ dowiaduje się, że mini. * aż do zebrania się nowego sejmu. 
strem wojny na miejste ustępującego v. Steina 4 


. maney any ma byé obecny szeł CE wojny sejm ma się wypowiedzieć w sprawie obiora - 


4 króla na zasadzie $ 38 starej T z 
| 1902 roku. 


ge. moi ‘Seheuch. 


- Frankfurt oM., 9 paździemika, 
(Telegram W. A. TI} f 

„Frankfurter Zig.“ pisze pisze: 

Wiobec wrażenia mowy owy. kaacerskiej, któ. 


ra światu zapowiadała zasadniczą zmianę | | 
szego systemu politycznego, zeszedł na drugi | 
plan znamienny precedens, który w dziejach | 
parlamentaryzmu niemieckiego mie ma dotąd. | 
przykładu. Jest nim oświadczenie, złożone 


przez prezydenta-parłamentu *RA - pamiętnem 


posiedzeniu z dnia D-ge. października w imie- 


niu stronnictw większości. Oświadczenie abo 
stneszczało się, jak wiadomo, w tem, że naród 


-niemieeki, reprezentowany przez stronnictwa 


większości parlamentu, krok pokojowy nowe- 


8o rządu przyznaje i uważa go za swój własny. . 


Wyraźne potwierdzenie to zgodmości woli 


ludu z tak ważnem zarządzeniem rządni było. 


| zresztą zbyteczne, nowy rząd bowiem wyszedł 


z łona stronnictw większości parlamentu, mo. 


że więc działać tylko: w zupełnej zgodzie z 
a więc z większością narodu niemieckiego, 
. Isjeżeli dotąd stwierdzona odpowiedzial- 


mość ta rządu pa ństwowego przed reprezen 
, łacją ludu nie znalazła jeszcze wyrazu konsy- 


Iw 
taryzmu, parlamentarny system rządzący o- 


Przez odwiadkiontj to parlament, a tem 


‘samem i naród: niemiecki, złożył gwarancję | 
'szezerego i lojalnego przyjęcia programu wil- 
 sonowskiego. za. podstawę kodecewę pokojo- | 
„wej. - 


$ 


Wobec. faktu tego również. i prasa Mię: 


Pryjactelni nie e. hpanie mieki iz uciec D de rg — 


Poszukiwania tanðyiów są narazie bez rezul- | 


sz Podhaju W Galieji sa ża automobil 
Centrali odbudowy kraju, który służył do przewo- | 
zu materjałów budowlanych, eksplodował tam w. 
ulicy Szewskiej, Benzyna poparzyła szofera tak sil- 
nie, że w dwie godziny. później. zmarł. Równocześ- ( 


nie uleglo śmiertelnemu poparzeniu dwoja dzieci | 
znaną. W kołach politycznych obiega pogłoska, - 
| że zastąpi go albo podsekretarz stanu Fren- 


Na połu bitwy pomiędzy Cambrais a; 
St Quentin coinęliśmy się do sta. i 
nowisk tylnych, a temsamem o 


Walki częściowe w Szampanii Po | ; 
obu brzegach Mozy wywiązały się nowe ata- || 


Rządy koalicyjne powezmą obecnie decy: 


i 


obci 


R 
B 
oE gnieto żądanej większości 
| sów, przeto projekt już nie może być przyję- 
l ty podczas obecnej sesji. sejmu. Postanowio-. 
] ne zostalo odroczenie przyjęcia tego. projektu 


q aon dwad wymówki, te oświadoze- 


nia rządu niemieckiego nie mają żadnej War- 
tości, Są. bowiem tylko wyrazami poglądu 
„nieodpowiedzialnego rządu aniokraly cznego” 
nie zaś wyrazem woli ludu. 


| Drezno, 9 „października, 
(Telegram W. A. T.) 
Urzędowy „Sächsische Staats Zeitung“ 


donosi: 
Pod przewodnictwem króla i w obecności 


następcy tronu odbyło się dziś posiedzenie 


í gabinetu ministrów. Ustalono termin zwoła- 
nia odrcczenego 
października i polecono ministrowi 
| wewnętrznych opracować projekt prawa, do- 


sójmu zwyczajnego na 28 
spraw 


tyczącego zmiany prawa wyborczego do dru-- 
giej izby na inne prawo wyborcze, oparte na 


szerokiej podstawie. 


Hamlet Madi. 


Berlin, 9 PA 
- (Telegram W. A. IL ; 

„B. Z. am M.“ pisze: | | 

Romitni Alzacji i Lotaryngji dr. Dab 


witz, uwolniony mea na „własną prośbę s6 


stanowiska. 
Osoba następcy narazie nie jest jeszcza 


ken, albo też b. sekretarz stanu państwowego 
urzędu gospodarczego, a obecny nadburmistrz 
Strasburga, dr, Schwander. | 


Ustąpienie Dalwitza pozostaje w zwiążku 
| z zapowiedzią, że prowincje te otrzymają pel 
Ba autonomie. | | 


- Frankturt aM. 9 października. 
mao - (Telegram W. A. T} i 
Korespondent. „Frankfurter Zeitung” do- , 
nosi z Strasburga: | 
Dowiaduję się z zupełnie wiarogodnego 
źródła, że następcą ustępującego bar. v. Tseha- 
mera ma zostać poseł do parlamentu Hausa, 
przewodniczący frakcji centrowej sejmu, w. 
} charakterze sekretarza stanu dla Alzacji i Lo- ` 


i Dedie n odpowied. | 
Waszyngton, 9 października, 


| | (Telegram W, 4 TJ 
- Biuro Reutera: 


Komunikują urzędowo, że dżiewiadi na 


! austrjackie propozycje pokojowe chwilowo nie 
k -jest projektowana, l 
była się w Wersalu rada wojenna koalicji, na 3 
której rozpatrywano sprawę nieprayjaeiolskioj. j 


żądamą | 


~ 


-Wm flanki 
Helsingfors, 9 paździemika, 
(Telegram W. A. T) s 
Na wezorajszem -plenarnem posiedzeniu > 


sejmu nastąpiło 3-cie czytanie nowego pro- 


jektu konstytucji z dokonanemi w nim zmia- - 

nami w kierunku demokratyzacji. 
Debaty z krótkiemi przerwami trwały 

od godz. 2-ej pp. do północy. b 

`- Przy głosowaniu 74 głosy wypowiedziały | 

się za projektem, 34 przeciwko.  * a 
Wobec tego, że w ten sposób nie osią- 

pięć szóstych gło- 


Na jutrzejszem plenarnem posiedzeniu 


- Talki w Raji 


Moskwa, 9 października. 
` (Telegram W. A. T.).. Se 

Urzędowa sowiecka rosyjska sgoncja 1 te- 
legraficzna donosi: > 
Dnia 7-go paździenajka o godz. S-ej wie 


czorem Samara zajęta została przes nasze 


"dzielne wojska, powitane a radością prze: 


mieszkańców. 
Jeszcze przed zajęciem. miasta robotnicy, 


powstali przeciwko. Czecho-Slowakom. Zdobyca 
wojehna, która się dóstała w ręce wojsk na- 
szych, jest ojbrzymia i nie da się w chwili o 


becnej w przybliżeniu nawet ebliczyć, 
W ten sposób padł ostatni punkt oporu 


kontr-rowolucji pa potężnemi ciosami Cio 


wonej armji 
-W chwili obecnej cały kraj nadwołżański 


jest w naszych rękach. Teraz pirzymamy nie- 


zbędny dia młodej Rosji sowieckiej chleb, 
Zwycięstwo to dodaje nam nowej odwagi w 
walce « © >> komunizmu, 


Guk stracony. 


Sztokholm, 9 października. 

3 Telegram WA dj. 

| Według informacji Północnej Centrali pra- E 
sowej, były minister wojny Guczkow, oraz- 

wpływowy członek „Pai peździerniktowsów 

Ka zostali stra | 


“Prsia y iza. 
|... Amsterdam, 9 pażdziernika. 


_(Talegram W. A. Fai, <g 
Biumo Renter donosi z San Sebastians | 
Prze. e: podał se do > e, 3 


Ei oem wm mama naj å AP NE 


- tejszymi fabrykaniami. 


- „Bankiem przemysłowo - 


'z dawnej drogi, szukając już w obecnej chwili | 


ł 


„łucję rewizyjno - nadzorczą i starając się wy- | 
"tworzyć inne warunki swego rozwoju. 
POZBRKEM 3 idae w zowaj | j i 
aa AI | op olalny? oddala ados baalde add, 
oparty na systemie warrantowym, u nas nie- | 


Dział ekenomiczny. 


„Polki Rratyt Pramyłowy” 


Mamy przed sobą projekt ustawy nowego 


towarzystwa pod iirmą powyższą, którą za- 


kładają: właściciele prz 
słowych, znajdujących 
‘skiem i posiadających 
ce urządzoną hypoiekę, 
życzek w obligacj 


edsiębiorstw przemy- 


nieruchomości, mają- 
celem udzielenia po- 
ach, zabezpieczonych 


- hypotecznie na tychże nieruchomościach, łącz- 


„nie z maszynami i urządzeniami fabrycznemi 
'i wystawionych... w walucie złotej. 
Bezczynność, a głównie „nieumiejętność 


- .gcentralizowania się naszych banków, o czem 
„ostatnio pisaliśmy, 


zmuszą rozmaite nasze 
stery pracy gospodarczej do szukania nowych 
dróg i środków kredytu 
ły projekt na teraz w 


zem ma być właściwie nowa instytucja: 
hypoiecznym, czy też 
towarzystwem finansującem? | 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że dla od- 
budowania i puszczenia w ruch rodzimego 


'przemysiu będą potrzebne olbrzymie środki 


materjalne i zupełnie rozumiemy troskę prze- 
mysłowców łódzkich w kierunku zapewnie- 
nia sobie na drodze samoistnej pieniędzy, 


,wyczerpanych przez czas wojny i przez usta- 


nie dochodów iabrykacji. Rozumiemy zupeł- 


nie, iż przemysł wziąć się musi przedewszyst. - 


kiem do inwestycji i technicznego udoskona- 


lenia, do szukania surowców i nowych _ryn- 
ale nie uważamy bynajmniej sa 


ków zbytu, 
„konieczne utworzenie do tych celów zupełnie 
nowej instytucji. Mamy w Łodzi bank, zało- 
"żony w r. 1872 przez zasłużonego senjora naj- 
większej firmy przemysłowej w kraju, ś. p. 
„Karola Scheiblera, t. į „Bank Handlowy w 
Łodzi”, który, odpowiednio przekształcony, 


zupelnie byłby odpowiedni na zajęcie braku- 


jącego doiąd w kraju posterunku długo- 
serminowego kredytu przemysłowego. 
Bank Handlowy w Łodzi jest powołany 
sam lub łącznie z Bankiem kupieckim łódz 
kim, w związku fuzyjnym, już dawno projek- 


łtowanym, do otwarcia nowej ery i pójścia no- 


wą drogą, niezbędną dla sanacji przedewszyst- 
kiem samego przemysłu łódzkiego, a potem 
i całego kraju, gdy umocni się instytucja w 
swoich celach, dążeniach i środkach. 
To, co piszemy, nie jest krytyką dobrych 


zamiarów założycieli polskiego kredy-. 


tu przemysłowego, lecz raczej: radą 
praktyczną, celem oszczędzenia naszych sił 
finansowych zarówno materjalnych, jak i in- 


telekiualnych, których rozpraszać nie powin- | 
miśmy. W ten sposób ująć powinno sprawę | 


bliskie ogólne zebranie akcjonarjuszów Ban- 
ku Handlowego w Łodzi. | 


Działalność dotychczasowa, a właściwie | 
dowojenna banków polskich, zakończyła się | 
porażką, wskutek równi pochyłej, po któ | 


rej szły bezmyślne formy kredytowe i cały 
układ warunków kierowniczo - bankowych, 


mie słojących wcale na wysokości zadania, | 
ów układ, który tolerował, ba, nawet podtrzy- 
mywał ujemne pozostałości prywatnego ban- | 
Petek e S add | ilościach u źródła i sprzedaż ich na miejscu. 
| Rozgałęzione stosunki „tego działu na świecie | 
| calem“ (7) (choć dotąd jest jeszcze... w pro 


cjatywy i nowych twórczych myśli przewod- 
nich. Widzimy, że Bank Handlowy w Warsza- 
wie, pod nową dyrekcją, stara się zawrócić 


szerszych i pewnięjszych gościńców, zakłada- 


(- fjae nowe oddziały w miastach, nawet dotąd | 
przez Bank Fandlowy w Łodzi obsługiwa- | 


nych, otwierając wlasny Treuhand, t. j. insty- 


organizacji drogą oparcia się wyłącznie na | 
sprawdzonych formach kredytu handlo- | 
. wego, obrotowego i krótkoterminowego. Tem- 
bardziej zatem jest wskazanem dla Banku | 

Handlowego w Łodzi, by stał się ostoją i orę- | 


„downikiem kredytu długoterminowego, nie 


likwidując, lecz ograniczając bez zbytniego 
pośpiechu dotychczasowe formy swej dzialal- | 
mości, które w niewielkich rozmiarach, obok | 


nowych, istnieć mogą i powinny. sę: 
"Dla nas czas najwyższy, byśmy do życia 


- powołali instytucję, podobną do założonego 


w r. 1852 w Paryżu Crédit Mobilier lub w ro- 


'ku następnym w Darmsziacie „Bank für Han- | 


«del und Industrie“. Celem tych banków było 


„współdziałanie finansowe w zalożycielstwie, 


= 


przemianach i emisjach akcyj i obligacyj prze- 
mysłu, oraz w finansowaniu pożyczek komu- 
„nalnych i państwowych. Ten ostałni punkt 


„zajmować nas w tej chwili nie powinien, cho- 


dzi nam bowiem łylko 6 nowy ustrój banko- 


„wy dla przemysłu. 


Łatwo Bank Handlowy w Łodzi uzupełnić 


"może w- swych statutach takie paragrafy, któ- 


reby umożliwiły mu nietylko przyjmowanie 
wkładów, lecz i emitowanie na wzór Banku 
Ziemiańskiego obligacyj. Owe obligi fabrycz- 


ne—jako przeciwstawienie i gospodarcze uzi 
pełnienie — obligacyj rolnych Banku Ziemiań- 


skiego możnaby w całości lub częściowo 
' przejmować na własny rachunek, realizować, 


sprzedawać imiennie lub na okaziciela. Przez 
to dałoby się wprowadzić możność konsolida- 
eji jednorodnych przedsiębiorstw i przekształ- 


cenie form i działalności fabrycznych towa- 


rzystw akcyjnych, oraz zakładanie, własnemi 
siłami nowych. - as 2 A | 
W ten sposób odpowiadamy na zapytanie 


się w państwie pol- 


1 oto urodził się świe- 
Łodzi, pomiędzy tam- 


Być i 


| Cuwartok, 10 października 1918 r. 


nasze na wstępie wyrażone, że chcemy wi- 
dzieć w projektowanym „Polskim kredycie 


przemysłowym“, idącym pod flagą Scheible- 


rów w Banku handlowym łódzkim, * bynaj- 


mniej nie bank przemysłowo-hipoteczny ze 
swemi biurokratycznemi formami i biernemi 
naleciałościami towarzystw _ kredytowych 
miejskich, lecz instytucję żywą, twórczą i pel- 


ną zapału dla podniesienia ekonomicznego 


stanu kraju. Zatem nie bank hipotecżny, lecz 
blisko z nim konstrukcją spowinowacone to- 
warzystwa finansowe, jakie istnieją szczegól- 
niej w Ameryce i mają za zadanie poż y- 
czać przemysłowi. 
które pokrywają finansowaniem obligacyj 
własnych; nie uważamy za możliwe, pod 
względem rentowności bankowej, by dnstytu- 
cja realizowała akcje lub obligacje k ażd e 
go przedsiębiorstwa oddzielnie, 
jedne bowiem okazać się mogą bardzo rentu- 
jące i pewne a inne — mniej, w zależności od 
czasu, konjunktury i zdolności rywalizacyj- 
nych, 
stwa. 

_ Wniosek powyższy należałoby połączyć 
odrazu ze wskażówką utworzenia, niezależne- 
go od instytucji, acz przez nią w części stinan- 


sGwanego towarzystwa. rewizyjnego, któreby 


każde przedsiębiorstwo i projekty jego finan- 
sowo dokladnie badało, a potem wszelkie in- 
teresy systematycznie nadzorowało. Jest to wa- 
runek „sine qua non“, gdy chcemy oprzeć się 
na zupełnej pewności w interesach bankowych 
i posiąść wskutek tego jednocześnie zaufanie 
społeczeństwa, mającego składaćł bez troski, 
swe oszczędności dla celów długoterminowego 
kredytu. © | | | 

Zatem, streszczając się, wważamy nową in- 
stytucję w nagłówku wskazaną za zbytek w na- 
szych stosunkach. To samo zupelnie, co ona 
mogą uzupelnić z większym pożytkiem skon- 


solidowane banki łódzkie, wykreśliwszy jed- 


nak ze swych zadań wszelką grę giełdową na 
akcje i waluty (no i ruble) wszelkie dyskonto 
weksli, nie złączonych ściśle z przemysłem i 
sprzedażą towarów, wszelkie rachunki „on 
celowe“ i zbyt drogie pożyczki akceptowe za 
granicą. Droga, którą wskazujemy jest pew- 
niejszą i więcej owocna, wymaga jednak obję- 
cia dalekich horyzontów przez kierownictwa 
obok ciąglej współpracy Treuchandu. 
Projektowany Polski kredyt przemysłowy 
może być w swoim czasie, w pewnych ścisłych 
kierunkach kredytu hipotecznego, uzupełniony 
przez przyszłe banki hipoteczne, których do- 


 iąd zupełnie nie mamy i które, rzeczywiście | 
nie specjalnie dla fabryk, lecz ogólnie, muszą | 


być w Polsce założone, 
Mając zupełnie inne poglądy co do form 


kredytu przemysłowego długoterminowego, | 
nie będziemy krytykowali samego projektu u- | 
stawy dość naiwnie i widocznie przez nie- | : pg. 

z | pytujemy | Statio w Berlinję, zostało istotnie upaństwo- 


wprawną rękę zredagowanego.  Zapytujelny 


szych oszczędności spolecznych. OE. 


(w projekcie) polskiego kredytu przemysłowe. 
go z osobnym działem handlowym, zadaniem 


kiórego będzie zakup surowców w większych | 


jekcie) dopomóc mogą także do torowania no- 
wych dróg dla zbytu towarów naszych i na- 


'wiązywania nowych stosunków handlowych | 
dla wytwórczości polskiej. Przyznajemy, iż nie 


zupełnia jasno ten pogląd i projekt wogóle, u- 
rodzony w łódzkim zarządzie sekcji przemyslu 
włóknistego jest sformułowany. Sprawą su- 
rowców i zbytu towarów powinien zająć się 


docenionym, oraz na barkach konsularnych 
agentów handlowych. 


Inowacją projektu jest ogólne coroczne ze» | 
| branie wlascicieli obligacyj, którego konieczno- | 
ści towarzystwa kredytowe miejskie w naszym | 
kraju dotąd nie uznały. Dalej ciekawe jest 
samo pojęcie obligacji w walucie złotej. By | xx: 
| teraz mówić o walucie złotej w jakimś kraju, | € 


należy przedewszysikiem mieć już ustaloną 


ji walutę własną i odpowiedni ogólno-pąństwo 


wy bank emisyjny, jakich doiąd nie mamy. Je- 
żeli pod „walutą złotą” bliżej nieobiaśnioną w 


projektowanych siatutach domyślać się należy | 
| parytetu przedwojennego, 100 rb. == 216 ma» | 
rek == 244 koron == 266 franków, to utrwalenie | 
go wskutek różnie dewizowych i majątkowych | 

państw wojujących jest wykluczone, przyczęm | 
'wątpimy bardzo, czy podstawa metaliczna w 


najbliższej przyszłości będzie możliwą do u- 
wa jest prawie, że projektem utopijnym. 


miast wniosek przekształcenia kierunku dzia- 


przedstawiony, Edw. Dutlinger, 


A, Dyderski i J. Jurczyk 


kapitały inwestycyjne, 


oraz technicznej każdego przedsiębior”. 


| tylko mimochodem, kto kupi od dłużnika obli. | wione. 
| gacje i jaka instytucja ewent, jak Tow. kred. | 
| ziemskie dla obligacyj B-ku ziemiańskiego — | 
będzie finansowem oparciem? Sama bipote- | 
ka fabryczną nawet w 50% wartości sprawdzo- $ 
nej nie stanowi dotąd pewnej lokaty dla na- | 

| sa wyplaty ielegralięzne, 
Nie zupelnie szczęśliwem jest połączenie | =muwmousmzwanaenam 


trzymania w państwach europejskich i czy pa- | | 
rytety powyższe mogą być miarodajne. Usta- | | 


` Z tych i innych jeszcze względów, uważa- | ||; 
my projekt polskiego kredytu przemysłowego BĘ 
za chybiony, uirżymując w całej pełni nato- | 


łalności Banku handlowego w Łodzi, wyżej | 


(8) Rewa placówka. w tych dniach inż. 
otworzyli biuro | 
techniczne przy ul. Kruczej nr. 49, róg AL GE 
Jerozolimskiej. Prowadzić będą działy:porad | 
technicznych i projektów, ekonomizacji urzą- | 
dzeń parowych i gazowych, oraz wszelkie- do- | 


stawy materjałów, wyrobów i surowców. Ja- 


ko długoletni kierownicy działów technicz- 


nych w pierwszorzędnych fabrykach krajo- 
wych i zagranicznych, dają rękojmię, że pp. 
przemysłowcy i rzemieślnicy będą obsłużeni 
jaknajlepiej. ? 


(s) Częściowe **elektryzowanie kolei 


„Paris — Lyon — Mediterranée“, Przedsię- 


biorstwo, do którego należy powyższa linja 


kolejowa z powódu braku węgla, który utrud-- 
nia lokomotywom przebycie licznych tuneli 


na linji Clermont — Ferrand — Alais, ża- 


mierza wybudować olbrzymią śluzę w Se- 


vennach pod Pont-ie-Montrat, która będzie 
utworzona z muru o wysokości 40 metrów i 
zdoła pomieścić 45 milj, metrów sześciennych 


wody. Śluzą ta ma się znajdować na wysoko- 


ści 1350 metrów nad poziomem morza i ma 
dostarczać 8.000 kilowatów, - l 

Koszia tego przedsiębiorstwa, które do- 
piero po wojnie ma być urzeczywistnione, o- 
blicza się na. 20 milj. franków. 


(e) Upaństwowienie przedsiębiorstw w 


 Hiszpanji Hiszpański minister dla robót pu- 


blicznych oświadczył, że wielkie przedsię- 
biorstwa, istniejące jedynie dzięki koncesjom 
udzielonym przez rząd, mają być upaństwo- 
wione < A 357 


(e) W Chinach utworzono rządową cenira- 


lọ handlową, która ma w swem ręku IMOBOPO+ 


lizować handel ryżem, żelazem, bronią, ami- 
nicją, oraz materjałem kolejowym. Udziałowe 
cami tej centrali mogą być jedynie Chińczycy, 
jednak samą oentralę w porozumieniu z rzą 


| dem chińskim założył nadzwyczajny przedsia- 


wiciel rządu japońskiego, 


Jel rz reprezentujący ja- 
pońskie interesy finansowe w Chinach, 


_ (e) Tunel pod Gibraltarem. Wedlug „Bri- 
tish News“ „Towarzystwo kolejowe Orléans“. 


zwróciło się do rządu hiszpańskiego e prośbą 
o udzielenie koncesji na budowę tunelu pod 
Gibraltarem. W ten sposób uzyskaloby się bez- 
pośrednie polączenie kolejowe pomiędzy iniej- 
seowyością Dakar w Senegalu a Hiszpanią; 
równocześnie planowane jest połączenie tej li- 
nji z linją kolejową „Kap-Kairo”, która, jak 
wiadomo, przecina wzdłuż całą Afrykę, łącząc 
szynami Kair z przylądkiem Dobrej Nadziei, 


(e) Celuloza, W Szwecji przedsięwzięto 


próby w eelu karmienia bydłą celulozą; obec 
nie, jak domoszą z Malmö, próby wypadły po- 
myślnię, > AREA 
(s) Rząd chiński wydał zakaz wywozu 
srebra i miedzi. = i | 
(e) „Towarzystwo eksploataciji nafty br 
Nobel“ w Petersburgu, na podstawie listu da- 
towanego w lipou 1918 r, a otrzymanego o- 
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Mk, 4000 n-ra 5673 11739 17509. 
Mk. 2000 a-ra 19283 81088. 
Mk. 1000 m-ra 4051 4662 6147 10459 11894 


27065. A 
Mk. 500 n-ra 629 10435 15575 21446 24331 
27928. | 
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42 90 083 61. ac 
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62 90. i 
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95 728 61 813 14 87 0913 25 73. 
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